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Poznańskie otrzymało nowego zwierzchni­
ka w osobie dyrektora ministeryalnego dr. Bit- 
tera. Nie wiemy, czy nominacyę jego powita 
hakata okrzykiem : „Ten jest wybrańcem mo 
im !a — ale drugim Flottwelem, jakiego ona 
ohoiała mieć w Poznaniu, ani takim tęgim po­
mykiem, któryby z Wielkopolski kierował na- 

berlińskiemi sferami, co także było życze­
niem hakaty, on zapewne nie będzie. Chociaż 
cez protekoyi pobocznego rządu agrarczyków i 
bez udziału w robotach parlamentarnych w y­
bił się z szarego tłumu biurokratów na stano­
wisko równe austryackim szefom sekcyjnym, 
jednak dotąd nie dostarczył danych, z któ­
rych by można było ułożyć jego charaktery­
stykę. Bodaj czy nie należy on do tego typu 
Urzędników, jaki był badzo pospolity w cza­
sach przedkonstytucyjnych, kiedy ścisłość 
w spełnianiu przepisów prawnych torowała 
nieefektowną, lecz pewną ścieżkę do karyery. 
Przed laty dość długo służył na Szląsku Gór­
nym jako prezes regencyi opolskiej, z którego 
to stanowiska powołano go na urząd dyrekto­
ra ministeryalnego, a stało się to dlatego, że 
hakatyzm ją ł był bardzo głośno narzekać na 
jego zbyteczne trzymanie się litery prawa, co 
wrzekomo wychodziło na korzyść polskiej lu­
dności. W ówczas wręcz mu zarzucano, że mi- 
mowoli się przyczynił do rozwoju tak zwanej, 
a w rzeczywistości nieistniejącej „propagandy 
polskiej11. Nie był więc „działaczem" w poję­
ciu szowinistów, ale był dobrym urzędnikiem, 
■więc go odwołano z awansem. Ten szczegół 
pozwala mniemać, że i w Poznaniu będzie w y­
łącznie dobrym wykonawcą litery prawa. Mie­
liśmy już sposobność wyrazić przed kilku 
dniami przekonanie, że jest to w interesie ko­
rony posiadać na stanowisku naczelnem w Po­
znaniu osobistość o tyle spokojną, bezstronną 
i ściśle trzymającą się ustaw, aby tworzyła 
przeciwwagę rozpędom hakatyzmu. Zaniecha­
nia germanizaoyjnych usiłowań nie można się 
spodziewać, dopoki cesarstwu niemieckiemu 
przyświeca pruska idea państwowa, ale rola ko­
rony w tych usiłowaniach, rola rządu central- 
nego jest w naszych czasach już inna, niż 
była niegdyś. Kiedy ogół pruskiego społeczeń­
stwa potępiał wszelkie barbarzyństwa germani- 
zacyjne i nieraz stawiał im zacięty opór, 
wówczas rząd, mający zawsze przed oczami ce­
le germanizaoyjne, mógł powierzać naczelne 
posterunki takim światobureom, jak Flottwel, 
który gotów byłby może urządzić coś w ro­
dzaju nocy ś-tego Bartłomieja, ale że wstrzy­
mywała go opinia niemiecka, zatem była 
■wówczas pewna równowaga. Teraz rolę świa- 
toburców objęło społeczeństwo pruskie, więc 
znowu dla równowagi rząd musi obsadzać na- 
ozelne posterunki ludźmi umiarkowanymi, lubo 
germanizacyi wcale się nie wyrzeka. Niezawo­
dnie dlatego zaraz po powstaniu hakatyzmu 
i po błogosławieństwie danem mu przez Bis- 
marka, rząd powierzył prezydenturę poznańską 
hajpierw szlachetnemu Zedlitzowi, a potem 
brzydzącemu się intrygami i wszelką niepra­
wością Wilamowitzowi. W  tern był system, 
od którego dziś nie można odstąpić, bo jeszcze 
większe roznamiętnienie stosunków wielkopol­
skich byłoby niepożądane z wielu względów, 
zarówno państwowych, parlamentarnych, jak 
ostatecznie i międzynarodowych, bo rodzą się 
Uowe idee, nowe pojęcia o solidarnościach ple­
miennych, a któż zdoła napewne powiedzieć, 

nic z tego nie będzie, albo —  jeśli bę­
dzie —  to bardzo nieprędko. Dlatego, choć 
Łie mamy danych do charakterystyki nowego 
prezesa prowincyi poznańskiej, przypuszozamy 
jednak, że należy on do tej samej kategoryi 
^dnainistratorów, co dwaj ostatni jego poprze 
duioy, chociaż jako biurokrata, nie może żywić 
ładnej zgoła życzliwości dla naszego społe­
czeństwa, które nie jest „regirungsfahig".

Nader gościnne i zaszozytne przyjęcie 
zgotowano w tych dniach księciu Ferdynan­
dowi bułgarskiemu w Wiedniu. B ył na dworcu 
powitany z honorami, należnymi panującemu; 
zamieszkał w Burgu, dawał audyenoye mini­
strom i ambasadorom, otrzymał mały orszak z 
dworzan austryackich i wreszoie dumny, zado­
wolony, odjechał do Warny. Fortuna przedzi­
wnie jest zmienna. Nikt tego księcia nie 
brał na seryo, gdy zrzuciwszy mundur poru­
cznika węgierskich huzarów, jechał do Bułga- 
i?fVW lawn-tenisowem ubraniu ze stokrotką w 
Pętlicy ; żegnano go wówczas z dobrodusznem 
politowaniem, przypominając słowa Bismarka, 
"^rzeczone niegdyś do Karola Hohenzollerna, 
w na tron rumuński: „Jedź książę:

• . P  razie będziesz miał miłe wspomnie-
! .f Pftn°w ału. Potem ta dobrodusznośó

K 2 5 ? l J * k na T ob*ó> 6dy  Ferdynand U  li- 
P l ■ f :  cżwiadozył w mowie na otwar- 

°ie sobrama iż lubo jego katolickie serce pęka 
E bólu, ale patryetjzm bułgarski nakazuje mu 
przeohrzció małego Borysa na prawosławie. 
Apostazyi dokonano 6 lutego 1896 r. K siążę 
Goleniszczew w umemu cara trzymał do chrztu 
dwuletniego Borysa, sobranie zawotowało ma­
łemu książątkowi  ̂ parę milionów lew, rządy 
Uznały prawowitość panowania Ferdynanda, 
pierwszy zaś oznajmił o tern Portę ambasador 
austryaoki baron Calice. Wówczas Ferdynand 
tak szeroko rozpiął żagle, które miały go za­
nieść ku wschodniej jutrzence, że w orędziu 
do sobrania bardzo nieprzyzwoicie odezwał się 
o Papieżu, bo rzekł, że „składając na ołtarzu 
ojczyzny największą i najbardziej ciężką ofia- 
rę, znalazł w  rzymskim biskupie zupełny brak 
F°«uanej wyrozumiałościB • Ta impertyueuoya,

zrobiona głowie katolickiego Kościoła, może 
pozyskała dla Ferdynanda serce Pobiedonosoe- 
wa, ale w W iedniu wszystkie drzwi zamknęły 
się przed Koburgieia. Dopiero znacznie później, 
już po ugodzie austro-rosyjskiej z r. 1897 co 
do spra w bałkańskich, Cesarz bez żadne j osten- 
taoyi dopuścił Ferdynanda przed swe oblicze. 
Nagle teraz zgotowano mu takie okazałe przy- 
jęoie. Peszteński Lloyd w półurzędowym ko­
munikacie oznajmił, że jest to nagroda za roz­
tropną politykę Bułgaryi, która nie podsyca 
żadnyoh rewolucyjnych podmuchów na półwy­
spie Bałkańskim, a więc ściśle się stosując do 
okólnika rosyjskiego i austryackiego, wysłane­
go z Petersburga podczas pobytu tam Cesarza 
Franciszka Józefa, jest pokojowym i cywiliza­
cyjnym czynnikiem na Baikanie. Jeśli potrzeba 
było takiej nagrody, to już mniejsza o nią- Ale 
musimy zaprotestować przeciw dowodzeniom 
pism liberalnych wiedeńskich, że Ferdynand 
nie zrobił nic złego i że niezadowolenie z nie­
go sfer wiedeńskich było całkiem niezasłużone, 
a dobrze, że nareszcie ustało. Ce n ’est pas 
d’aujordkui que les hommea ont voulu prendre 
lours interets pour leurs opinious. (To nie od 
dzisiaj ludzie pragną brać swe interesa za swo­
je  przekonania).

W  Hiszpanii — jak w Austryi — znowu 
przesilenie rządowe, znowu paroksyzm stałego 
bezładu. Gabinet Silv«li podał się do dymisyi 
wrzekomo dlatego, że minister wojny poróżnił 
się z ministrem skarbu. Bodaj jednak, czy nie 
jest ważniejszą przyczyną upadku gabinetu 
rozdrażnienie, wywołane stanem oblężenia w 
prowinoyaoh biskajskich i groźbą, że w całem 
państwie będzie zawieszona konstytuoya. W sku­
tek owego rozdrażnienia ludność rozdzieliła się 
na dwa walczące ze sobą ob ozy : w jednym 
ugrupowali się wszyscy liberałowie, republika­
nie, socyaliści, — w drugim federaliści i zwo­
lennicy don-Carlosa, zaliczani społem przez 
przeciwników do kloryk&łów. Nienawiść mię­
dzy tymi obozami ogrom na; w obu zapomnia­
no, że wszyscy Hiszpanie są dziećmi jednej 
ziemi, wszyscy braćmi; wojują ze sobą z pra­
wdziwie średniowiecznym fanatyzmem. Zw o­
lennicy obozu liberalno-republikańsko-socjali­
stycznego wywieszają na swych domach tabii- 
oe, na których narysowana czapka fyygijska, a 
pod nią znajduje się napis „Triumfare* (zwy­
ciężę). Zwolennicy przeciwnego obozu iównież 
wywieszają podobne tablice z wyobrażeniem 
Seroa Jezusowego i z napisem „Komare* (za­
panuję). Pierwsi napadają na domy Urugich — 
drudzy zaś na domy pierwszyoh i tak bójki 
się toczą nieprzerwanym szeregiem, nawet krew 
się lejc. W  Salamance i Castellonie przed paru 
dniami wszyscy mieszkańcy, podzieliwszy się 
na dwie armie, stoczyli zaciętą bitwę.

Przesilenie.
Piszą nam z W  iednia, 28 września:
W  trudnej pracy zamianowania nowego 

gabinetu Cesarz wczoraj odpoozął. Nie udzielał 
bowiem przed południem żadnych audyenoyj, 
po południu zaś wyjechał do Berndorfu na 
otwarcie “pierwszego w Austryi teatru, wysta­
wionego speoyalnie dla robotników przez ich 
chlebodawcę. Artur Krupp, za rządów hr. Ba- 
deniego mianowany członkiem Izby panów, 
doczekał się wczoraj zaszczytu niezwykłego. 
W  orszaku Cesarza przybyli do Berndorfu: 
arcyksiążę Kainer, wszyscy dymisyonowani m i­
nistrowie wyjąwszy p. Jędrzejowicza i hr. W el- 
sersheimba, namiestnik, marszałek Izby panów 
itd. Jako dawny przyjaoiel domu (Kruppa) prze­
wodził gościom... baron Chlumetzky, a wszystkie 
relacye podnoszą szczególnie wesoły nastrój 
w dostojnem zebraniu. Po tej sooyalno-teatrai- 
nej idylli, która ubarwiła obraz ciężkiego prze­
silenia, dziś rozpoczną się dalsze zabiegi około 
likwidacyi spadku po hr. Thunie. Jest to zna­
mienną ceohą sytuacyi, że Cesarz dotychczas, 
oprócz ministrów, przyjmował jedynie repre­
zentantów katolickiego stronnictwa ludowego, 
tudzież grupę wielkich właścicieli liberalnych. 
Prawdopodobnie teraz przyjdzie nareszcie kolej 
także na przywódzców Kola polskiego. (Ta ko­
lej na pp. Jaworskiego i Bilińskiego, a także 
Fuchsa, di Paulego, Kathreina, Engla, Luegera, 
Funkego i t. d. już przyszła we czwartek po 
południu, a zatem Cesarz naradzał się z przed­
stawicielami wszystkich poważnych stronnictw. 
Frzyjp. Red.). Drugą znamienną cechą jest to, 
że nagle zupełnie przycichły mniej więcej fan­
tastyczne plotki, deklaracye i śmiałe wymysły, 
które wytwarzały złudzenie, jak gdyby nowy 
gabinet powstawał pod bezpośrednim wpływem 
manewrów dziennikarskich 1 W idooznie różni 
tajni radzoy w sam czas przypomnieli sobie, 
że mianowanie gabinetu jest n i c z e m  ni e -  
o g r a n i o z o n e m  p r a w e m  Monarohy, — 
nawet prezydenta republiki, i że zatem me w y­
pada ooram publico podawać tego prawa 
w wątpliwość. Z owy oh plotek, rozgłaszanych 
głównie w Narodnich Listach, trzeba było 
logiozuym sposobem wnosić, że zwołany na 
dziś areopag prawicy uchwali rezolucyę, któ- 
raby ograniczając owo kardynalne prawo M o­
narchy, przepisywała mu pewną dyrektywę. 
Tymczasem komitet wykonawczy prawicy dziś 
prawdopodobnie nie zbierze się wcale, a zatem 
też nie dopuści się żadnej ingerenoyi w  prawa 
korony. Kiedy latem r. 1894 za rządów W e- 
kerlego nastało na W ęgrzech przesilenie, klub 
większości sejmowej, jeżeli ei? mył(b na 
wniosek Gajarego, uchwalił rezolucyę, nibyto 
tylko na poparcie Wekerlego, który był zażą­
dał dymisyi, ale jednak w sposob taki, że za­
znaczała się pewna ohęo ograniczenia preroga­
tyw Korony w mianowaniu ministrów.

W e wszystkich kołach konserwatywnych, 
a zwłaszcza w kołach dworskioh występ ten

wywołał oczywiśoie najgorsze wrażenie i ogro­
mnie zaszkodził Wekerlemu, który wkrótce 
potem musiał zupełnie ustąpić z widowni po­
litycznej. Jesteśmy pewni, że większość, w 
której zasiadają Polacy, katoliokie stronnictwo 
ludowe i wielcy właściciele konserwatywni z 
Czech, nie powtórzy błędu— aby nie użyć w y­
razu dosadniejszego —  który liberalna wię­
kszość sejmu węgierskiego popełniła w  r. 1894 
w chwili gorączkowego rozdrażnienia. ‘ W ię­
kszość, jeżeli jest istotnie tak solidarną, jak 
zapewniają ze wszystkich strou, może zaraz, 
pierwszego dnia, przed wyborem delegacyi itd. 
(choć nie lubimy tak dosadnych gróźb) wyra­
zić nowomianowanemu gabinetowi swą nie­
ufność. Do tego jest zupełnie uprawnioną. Ale 
nie może z góry ograniczać prawa Korony 
swobodnego wyboru swych doradzców. W olno 
naturalnie dziennikom w tej mierze wypowia­
dać swe życzenia, ale poważni posłowie do­
skonale wiedzą, że w tym względzie nie po­
siadają równie nieograniczonej swobody, jak 
dzienniki, lecz muszą uwzględniać pewne za­
sady i tradycye, z pod których wyzwalają się 
dzienniki.

Inną znamienną cechę teraźniejszego 
przesilania stanowią wyraźne, choó pokątne 
usiłowania woiągnięoia hr. Gołuchowskiego w 
wir wypadków. Minister spraw zagranicznych 
z natury rzeczy nie * może lekkiem sercem 
przejść do porządku dziennego ani nad Madzia­
rami, ani nad Niemcami. Jest on z urzędu 
zobowiązany liczyć się z delegacyą węgierską 
i z historycznemi wpływami żywiołu nie­
mieckiego w Austryi. Tego nie umieją uwzglę­
dnić ci romantycy t-olidarnośei słowiańskiej, 
którym się zdaje, że byle krzyczeć głośno 
i nie wzdrygaó się przed żadną „energią1*, mo­
żna w mgnieniu oka złamać „sztuczny w pływ “ 
Niemców i Madziarów. Z tego punktu widze­
nia radykalnej romantyki oburzają się oni na 
na hr. Gołuchowskiego, który się liozy z re- 
alnemi stosunkami. W  każdym razie zdaje 
nam się, że dla nas Polaków jest to rzeczą 
uietylko interesu narodowego, lecz punktem 
honoru, aby nie brać najmniejszego udziału 
w tych niedorzecznych agitacyach przeciwko 
Poiakowi, piastującemu zaszczytnie najwyższy 
polityczny urząd w m onarohii!

* **
Piszą nam z W it dni*-, 29 września:
Cesarz wczoraj przyjmował: pp. Jawor­

skiego i Bilińskiego jako reprezentantów Koła 
polskiego, KaizJa i Engla jako reprezentantów 
klubu młodoczeskiego, di Paulego i Kathreina, 
jako reprezentantów stronnictwa katolickiego. 
Jak się zdaje, żaden mąż zaufania klubu połu­
dniowo-słowiańskiego nie został wezwany do 
Cesarza. Natomiast na dziś otrzymali zaprosze­
nia do Burgu dr. Lueger, Pergelt i Hochonbur- 
ger z lewicy. W  normalnych stosunkach nale­
żałoby przypuszczać, że Monarcha pragnie wy­
słuchać jednych jak drugich, aby potem zde­
cydować, czy należy przyjąć dymisyę gabine­
tu (hr. Thuna) i w jakim kierunku złożyć no- 
wy. Tymczasem jednak, według zgodnych do­
niesień, Cesarz wczoraj oznajmił wezwanym 
do Burgu posłom, że w danyoh okoliczno­
ściach nie pozostaje nic innego jak mianowa 
nie gabinetu urzędniczego, i oczywiście wezwa­
nym na dziś posłom lewicy oświadczy to sa­
mo, wzywając jednych, jak drugioh, aby nie 
utrudniali zadania nowego rządu. Słowem, 
zdaje się, że Cesarz wezwał posłów różnyoh 
stronnictw, nie celem zasiągnięcia od nich in- 
formaeyi, lecz celem oznajmienia im już zapa­
dłej decyzyi, a więc ad audiendum verbum Im 
peratoris. Dziś więc utworzenie gabinetu urzę­
dniczego uchodzi jako niewątpliwe. Jednakże 
co do osoby jego prezesa trwa zupełna niepe­
wność. Gdyby rzeczywiście ten urząd przyjął 
baron Gautsch, to przynajmniej w umiarkowa 
nych kołach prawicy, a zwłaszcza u nas, taka 
kumbinacya powinnaby uohodzić za wzglę­
dnie zadowalającą. Baron Gautsch przez 8 lat 
(od 1885 do 1893) sprawował urząd ministra 
oświaty w gabinecie Taaffego, potem przez 2 
lata w gabinecie hr. Badeniego. W obec nasze­
go wyższego szkolnictwa okazywał szczerą pie­
czołowitość, co u nas uznawano głośno, zwła­
szcza w. r. 1893, gdy ustępował z urzędu. 
W  żadnym razie nie wolno go zaliczyć do ob- 
strukeyonistów, skrajnych żywiołów ; lewicy, 
prusoiilów, do rzędu ludzi, dążących do rozbi­
cia Austryi eto. — pod który to wygodny mia­
nownik Narodni Listy podciągają obecnie 
wszystkich Niemców od Chlumetzky’ego do 
Schoenerera ! Owszem, jako były minister w ga­
binetach Taaffego i Badeniego, baron Gautsch 
powinien być zaliczony raczej do prawicy, niż 
do lewicy. Także jako epizodyczny prezes ga­
binetu od grudnia 1897 r. do marca 1898-go r., 
baron Gautsoh nie uczynił nio takiego, ooby 
mu mogło odebrać nasze sympatye. Z pomię­
dzy 25 oiu prezesów gabinetu, którzy postępo­
wali po sobie od upadku ks. Metternicha, d o ­
tąd jeden tylko hr. Taaffe dwa razy piastował 
ten urząd, najprzód w r. 1869 jako prezes ga­
binetu lewicy, potem 1879 do 1893 jako prezes 
gabinetu prawicy. Baron Gautsch byłby więc 
dopiero drugim austryackim mężem stanu, 
któryby ponownie stanął na czele gabinetu.

Że prawica pragnęła utworzenia gabinetu 
parlamentarnego, złożonego wyłącznie z repre­
zentantów większości, jest rzeczą zupełnie na­
turalną i zasadniczo słuszną. Taki gabinet był­
by może łatwiej, niż gabinet urzędniczy, przy­
wrócił normalne stosunki w Radzie państwa, 
gdyby rzeczywiście cała prawica szozerze tego 
pragnęła. Ale w koalioyi prawicy znajdują się 
czynniki, którym nio nie zależy na przywró­
ceniu normalnych stosunków w parlamencie, 
lecz które pragną rozoięcia węzła gordyjskiego 
za pomocą zamachu etanu, t. j, przeobrażenia

konstytucyi rozporządzeniem cesarskiemu Pro­
gram, przypi.-ywany Ekso. Bilińskiemu, dąży 
do przywrócenia spokoju w parlamencie za po­
mocą pewnych ustępstw dla opozyoyi niemie­
ckiej. Do tego samego celu zmierzał także ks. 
Liechtenstein. Wiadomo jednak, że Narodni 
Listy, które teroryzup* i hypnotyzują znaczną 
część posłów młodo czeskich, z powodu oweco 
programu, ogłoszonego w Lloydzie, namiętnie 
uderzyły na p. Bilińskiego; oozywiście także
ks, Liechtenstein w kołach młodo czeskich nie 
napotkał bynajmniej na owo pojednawcze u- 
sposobienie, od którego czynił zawisłem utwo­
rzenie gabinetu prawicy. W  takich okoliczno- _ 
śoiaoh czysty gahinet prawicy byłby mógł j 
chyba tylko spróbować złamania obstrnkcyi j 
wstępnym bojem. Wahał się przed taką taktyką | 
hr. Thun, a przy wzmagającem się rozdrażnię- 1 
niu w kołaoh niemieckich, nietylko w obozie 
skrajnych obstrukeyonistów i przy łatwem do 
zrozumienia wstręcie Monarchy przed użyciem 
środków ostatecznych, w każdym razie taka j 
„energiczna akcyak ewentualnego czystego ga- [ 
biuetu prawioy musiała się wydać rzeczą pro­
blematyczną.

Zupełnie odpowiednie i nacechowane pra­
wdziwą mądrością polityczną stanowisko zaję­
ła w tern trudnem przesileniu komisya parla­
mentarna Koła polskiego. Oświadcza ona, że 
„należy wytrwać w sojuszu prawicy, przyczem 
trzeba statecznie dążyć do przywrócenia nor­
malnych stosunków parlamentarnych. Ani sło­
wa dekiamacyi o solidarności słowiańskiej, 
która zreszoą jest antitezą sojuszu prawicy, do 
której należą N iem cy! „Des phrases ne sont 
pas de la politique, un rhtteur u'est pas un homme 
d'ćtatu (frazesy nie są polityką, krasomówca 
nie jest mężem stanu) — powiedział Lamar- 
tine. To też członkowie parlamentarnej komi- 
syi Koła złożyli dowód rzeczywistej mądrości 
politycznej, unikając starannie wszelkich szu­
mnych frazesów. Sojusz prawioy zasadza się 
na układzie bilateralnym. Koło polskie nie 
zrywa go, ale też żadnej innej ze sprzymierzo­
nych frakoyi nie wolno go zrywać, wysuwa­
jąc naprzód swoje specyalne poglądy i intere- 
sa. „Trzeba statecznie dążyć do przywrócenia 
normalnych stosunków parlamentarnych'1. Pod 
tern hasłem solidarność prawicy może rzeczy­
wiście oddać jeszcze państwu wielkie usługi i 
zupełnie zgadza się z naszym interesem naro- 
dowyfa. A lo naturalnie „dążyć do przywróce­
nia normalnych stosunków parlamentarnych11, 
to nie to samo, co np. dążyć według nawoły­
wań Narodnich Listów do skrajnego przeobra­
żenia konstytucyi za pomocą zamachu stanu. * *

*
K o m u n i k a t  K o ł a  p o l s k i e g o  

brzmi dosłownie jak następuje :
Wiedeń 28 września. Dziś odbyło się po 

siedzenie parlamentarnej komisyi Koła polskie­
go, o którem wydano następujący kom unikat: 
„Parlamentarna komisya Koła polskiego na 
posiedzeniu, odbytem po dymisyi gabinetu hr. 
Thuna, omawiała sytuacyę polityczną i przy­
szła do przeświadczenia , że zmiana gabine­
tu nie może wywrzeć wpływu na polityczne 
przekonania stronniotw, i ż® K oło polskie 
winno pozostać dalej w sojuszu z prawicę 
a równocześnie dążyć wytrwale do przy 
wrócenia prawidłowyoh stosunków parlamen 
tarnych. —  Na wniosek przewodniczącego u- 
chwalono zwołać Koło polskie na 10-go paź. 
dziernika o godz. 11 przedpołudniem.

S ^ r t n a c y a .
W edług zgodnych doniesień z Wiednia, 

nie ulega już wątpliwości, że powołanym b ę ­
dzie do steru gabinet urzędniczy, może z hr. 
Clary-Aldringen na czele. Ze słów monarszych, 
wypowiedzianych na wczorajszej audyencyi 
przedstawicieli Niemców opozycyjnych, wnoszą 
w Wiedniu, że gabiuet ren zniesie rozporzą­
dzenia językowe, na co podobno Czesi się zga­
dzają, w zamian za cały szereg ważnych kon- 
ceayj, które im są zapewnione. Obok tego głó- 
wnem zadaniem jego będzie uruohomienie par­
lamentu i wybór delegacyi. Dla ułatwienia 
normalnych obrad parlamentu rzekomo nastąpi 
niebawem zamknięcie sesyi parlamentarnej, 
która dotyohozas była tylko odroozoną, a to w 
tym celu, ażeby pozbyć się rozmaitych wnio 
sków o oskarżenie ministrów, któreby przy 
prostem zwołaniu Izby na dalszy ciąg sesyi 
musiały być załatwione. Sądzą, że po wyborze 
delegacyi gabinet urzędniczy ustąpi, a przyj­
dzie do steru gabiuet koaiioyjny.

Na wczorajszej audyenoyi przywódzców 
prawicy Cesarz wezwał ich, aby wpływali u- 
spokojająco i łagodząco na członków swyoh 
klubów w imię patryotyzmu; tak samo zaape­
lował także Monarcha do przywódzców opo­
zyoyi.

Sprawozdanie poselskie
p. Stanisława Madeyskiego.

II. Z  kolei autor zastanawia się nad spra­
wą równouprawnienia narodów w Austryi i 
wypowiada w tej mierze to zdanie, które my 
od dawna propagujemy, że niepodobna myśleć 
i mówić o mechanicznem równouprawnieniu 
narodów austryaokich. Myśmy już setki arty­
kułów na ten temat napisali i w  wielu z nich 
cytatami poparli nasze wywody, że jednak ni­
gdy nie dosyć przekonywać o tern publiczno­
ści, przeto przytaczamy tu słowa autora, jako 
zupełnie zgodne z naszemi zapatrywaniami. Pan 
Madeyski pisze:

„Nie jestem za absolutną równością mechani­
czną zauresu narodowego wszystkich szczepów Au­
stryi, gdyi jedność państwa i jedność każdego kraju 
wymaga pewnego ograniczenia. , Stanowisko history­
czne, polityczną i cywilizacyjne różnych szczepów nic

jest równe i zakres ich narodowych potrzeb równo­
cześnie różny. A podobnie jak w charakterze cywi- 
lizacyi i polityki naszego kraju historya nadała Po­
lakom niewątpliwie przewagę, tak znów przewagę 
histotyczną uzyskał naród niemiecki niewątpliwie w 
charakterze ogólnym państwa austryackicgo. Tych u- 
trzymauia wymaga dobro Austryi. Natomiast rozu­
miem wolność narodową w ten sposób, ażeby władza 
państwowa dozwoliła każdemu szczepowi rozwijać 
swój charakter narodowy swobodnie, zaspokajając ze 
swej strony potrzeby narodowe w miarę stopnia ich 
rzeczywistego rozwoju, biorąc zawsze wzgląd na h i­
storyczne i polityczne stanowisko narodów w każdym 
kraju i na ich wspólność w jednem państwie."

W  dalszym ciągu autor usiłuje przekonać 
prawicę, że wszelkie ustępstwa, zrobione na 
rzecz obstrukcji i mniejszości parlamentu, nie 
ubliżyłyby wcale jei powadze. Owszem, zda­
niem p. Madeyskiego nie wywraca to bynaj­
mniej teoryi parlamentarnej, jeżeli postawimy 
rzecz tak, że większość w parlamencie po : to 
właściwie istnieje, aby robiła to, czego żąda 
mniejszość. Pailleron, znakomi ty komedyopisarz 
francuski, wyprzedził w tej mierze polskiego 
męża stanu, bo w swojej komedyi „Świat nu­
dów" stawia także tę tezę, że parlament po­
winien dojść do tego, aby rzeczy tak się mia­
ły, iż mniejszość, to ci, którzy jedzą, a więk­
szość to ci, którzy roznoszą potrawy. A  za ca­
łe umotywanie takiego przewrotu podaje Pail­
leron, tylko tę okoliczność, że mniejszość jest 
bardzo krzykliwa, więc dla świętego spokoju 
warto ją nakarmić. P. Madeyskiego przeraża 
także jej krzykUwośó, przeto p isze: 1

„Spotkałem się także z takim zarzutem: w 
obec tak bez \ zględnego oporu opozycyi, każda kon- 
cesya, zrobiona jej na jej żądanie od rządu lub 
większości, byłaby upokorzeniem i abdykacyą, ni­
weczącą powagę władzcy i zasadę większości, na 
której stoi cały parlamentaryzm. I ten zarzut nie 
trafił mi w danym wypadku do przekonania. Myśl 
główna w nim cawarta jest niewątpliwie zdrową. 
Lecz wykonana ze skrajną bezwzględnością bez u- 
wagi na dane warunki rozbija się ona o życie, któ­
re jednostronnych konsekwencyi ostatecznie ma zno­
si- I  tak gdyby był sposób rozumny, gorliwy a 
skuteczny do dopięcia celu bez żadnych dla opozy­
cyi koncesyi, tożby tego sposobu już użyto —  a w 
takim razie byłby on ze stanowiska samej tylko za­
sady większości korzystniejszy od koncesyi. Ale in- 
stytucya większości nie jest dla siebie celem, ona 
jest tylko środkiem dla wyższych celów, które sto­
ją ponad większością i mniejszością i którym oby­
dwie służyć powinny. W  różnych epokach różne 
stronnictwa znajdują się w mniejszości. Były czasy, 
gdzie i Polacy należeli do opozycyi w pailamencie. 
I pomimo uznania dla z isady większości nie sądzę, 
żeby jedynem powołaniem muiejszości (w jakiem- 
bądź zgromadzeniu), było ślepe tylko posłuszeństwa 
dla większości i nic więcej. Mniejszość, czy to w 
Izbie czy w Sejmie, wszakże to są tak samo re­
prezentanci wolnych obywateli państwa, jak i więk­
szość. Różnią się tylko w zapatrywaniach politycz­
nych, ale przedstawiają interesa ludności, krajów i 
państwa i wykonywają te same prawa polityczne 
co i większość. Koncesya, którą dobrowolnie czyni 
większość mniejszości jest częstokroć spełuieniem 
dobrze pojętego obowiązku publicznego, lub rzeczą 
politycznej roztropności. Ale żeby musiała być ko­
niecznie upokorzeniem i abdykacyą, tak nie jest. 
Nie jest bynajmniej i wtedy nawet, gdy mniejszość 
stawia żądania swoje w formach drażliwych, a na­
wet tak gwałtownych, jak je  stawiała dzisiejsza 
opozycya. Bo wada takiej formy spada na tych 
tylko, którzy jej używają. Mogą i rząd i większość 
bez ujmy dla swojej powagi naprawić koncesyę 
nawet omyłkę, gdyby ją popełniły, bo pobłądzić jest 
rzeczą ludzką. Ale jeżeli rzeczy tak stoją, że raz 
koncesyę zrobić potrzeba, a czeka się dopiero tej 
chwili, kiedy powszechne zapanuje wrażenie, że się 
ją  dlatego już robi, że się musi, a nie dlatego, że 
się chce wtedy dopiero może wystąpić na jaw kwe- 
stya powagi. I to je3t także powód, dla którego 
doradzałem pośpiech11.

W  dalszym ciągu autor przechodzi do roz­
bioru projektu, mającego na celu przekształcić 
Austryę w fedaraoyę i tu wypowiada szereg 
uwag, o któryoh pomówimy w następnym ar­
tykule.

z  T X 7 - © Ć L -
Zakopane we wrześniu.

W  słotę kilka dni trwającą wyszedłem a 
domu, aby pożegnać odjeżdżającego nazajutrz 
przyjaciela z młodzieńczych czasów. Zazdrości­
łem mu szczerze, lubo z zasady brzydzę się 
tern niskiem uczuciem. Deszcz ze śniegiem chło­
stał niemiłosiernie, a całe Tatry, o i  stóp do 
głów, pokrywały się ołowianemi chmurami; Gu- 
batówkazaś dźwigała na swym grzbiecie zwar­
tą powłokę śniegu.

Oto wierny ebraz podtatrzańskiej okolicy 
w pierwszej połowie września, t. j. jeszoze pod­
czas lata kalendarzowego.

Serdecznie przez przyjaciela ugoszozony, 
po kilku godzinach powracałem do domu, pre­
tensjonalnie ku ozoi nimfy Ironii „pensyo- 
nem" zwanego, pośród egipskich ciemuośoi, 
w rodzaju tych, „gdzie jest wieczny płacz i 
zgrzytanie zębów". Deszoz chlapał z góry, 
a błoto z dołu, po bokach zaś w przydrożnych 
rowach szumiała wezbrana woda, będąca mi 
jedyną przewodniczką w tej ©rebowej wędrówce 
(nie paliła się ani jedna latarnia). Oto obraz 
wieczoru w Zakopanem „urządzonem z euro­
pejskim komfortem", nasuwający pobożne ży ­
czenie: oby ziemia pochłonęła ten „uroczy gór­
ski zakątek" razem z osławioną jego klimatyką!

Do kolacyi zasiedliśmy w trzynaście osób; 
feralna, judaszowa ta liczba wybornie pasowała 
do ogólnego ustroju bieżącej chwili, a humory 
biesiadników były godne pieśni Dantego, z jego
piekielnej w yoieoiki „na bramkę", w  której bp*



2 PRZEGLĄD a dnia 1 Października 1899.

stawia się nadzieją. Oto znów obraz towarzy­
skiego żyuia, wytworzonego przez warunki tego 
„pierwszorządn-go krajowego uzdrowiska11.

Położyłem się tedy z ponurą myślą w du­
szy i słowami wieszczki na ustach:

„Ach, spać, spać bez ustanku:
Od wieczora do poranka,
Od poranku aż do nocy.
Gdyby w ludzkiej było mocy,
Ja bym całe lata, wieki,
Chciał zamknięte mieć powieki....“
W e śnie marzyłem o opuszczonym kilka 

tygodni temu, moim ciepłym kęciku pod strze­
chą rodzinną, w którym było mi tak dobrze, 
a drogie sercu obrazy domowego życia prze­
suwały się mile przed oczyma wyobraźni...

W tem budzę się : potok promieni słone­
cznych wypełnia moją sypialnię. Sen to, czy 
jawa? —  zapytuję samego siebie, a dla przeko­
nania się wyskakuję ku oknu i widzę cuda: 
ponad lasem, okalającym moją siedzibę, czer­
nieją ostro zarysowane kontury regli, a nad 
niemi wysoko górują dumnie wspaniała wierzby 
i turnie, całe spowite spadłym wczoraj śnie­
giem, podobne do grona tytanicznych Druidów, 
w obrzędowe przyodzianych szaty,— to wszystko 
skąpane w słońcu.

Takie to niespodzianki sprawiają swym 
gośoiom T atry ; bywają one zazwyczaj zbyt 
krótkie, trwają niekiedy zaledwie godzinę, z po­
śród wielu mrocznych i słotnych, lecz tą rzadką 
pieszczotą, jak piękna i niemniej od nich ka­
pryśna kobieta, wynagradzają za całe tygodnie 
udręczeń, czatującego na podobną chwilę u ich 
stóp pielgrzyma.

Chwila, jaką mi dziś na dzień dobry da- 
ły, pogodziła mnie i z moim „pensyonem11 i z 
naszym „uroozym górskim zakątkiem11 i z „kra- 
jowem uzdrowiskiem11, tylko nie z tutejszą 
klimatyką, której powtórzyć muszę zapytanie 
słowami księgi Głenezis :

„ Kainie! coś zrobił z bratem twoim 
Ablem ?M

Kto, jak ja, poznał dziewicze jeszcze Za­
kopane (w latach 1867, 1869 i 1871), widział 
je  jakoby białą kartę, gotową do przyjęcia za­
równo dobrego i złego, kto był przekonany, 
że przy tak ochoczem i ciągiem poparciu ze 
strony publiczności, a odrobinie rozumnej do­
brej woli u miejscowej inteligencji, staćby się 
ono wkrótce powinno pierwszorzędnem pol- 
skiem uzdrowiskiem, a widzi je teraz (w 1899 
roku), pod gospodarką klimatyki, ten nie 
zażąda komentarzy do przytoczonego wyżej 
wykrzyknika.

Z  i z b y  s ą d o w e j ,
Lwów 30 września.

( Oszustwo)
Rozprawa rrzeciw Czerwińskiemu i Mar­

kowskiemu skończyła się onegdaj wieczorem. 
O godzinie w pół do 10-tej ogłoszono werdykt 
sędziów przysięgłych, którzy 10 głosami prze­
ciw 2 potwierdzili pierwsze pytanie główne co 
do Czerwińskiego w kierunku oszustwa, drugie 
pytanie co do przekręcenia stanu masy po­
twierdzili również 10 głosami przeciw 2, trze­
cie pytanie co do kradzieży, popełnionej przez 
Czerwińskiego, potwierdzili 9 głosami prze­
ciw 3. Natomiast pytania dotyczące Markow­
skiego zaprzeczono : pierwsze, idące w kierun­
ku namowy i pomocy przy oszustwie 12 gło­
sami, drugie w  kierunku namowy i pomocy 
przy przekręcaniu stanu masy 7 głosami prze­
ciw 5.

Na podstawie tego werdyktu, wydał try­
bunał o 3 kwadranse na 10 wieczór wyrok, 
skazujący Czerwińskiego na 4 lata oiężkiego 
więzienia, oraz na zwrot kosztów postępowa­
nia sądowego, zaś Markowskiego uwolnił od 
winy i kary. Obrońca Czerwińskiego dr. So- 
lański zastrzegł sobie 3 dni do namysłu, czy 
ma wnieść rekurs.

K R O N I K A .
Lwów BO września.

Wiadomości urzędowe. Minister skarbu za­
mianował starszego komisarza skarbowego Juliana 
Pasławskiego, sekr- tarza skarbowego Romana Wi- 
toszyńskiego, starszych komisarzy skarbowych Ba­
zylego Tyehowskiego, Augusta Niwińskiego Maksy­
miliana Neumanna, Autoniegu Sołtysika, sekretarza 
skarbowego Michała Osadę, starszego komisarza 
skarbowego Juliuaza Draka, sekretarza skarbowego 
dra Jana Skwarczyńs.-.iego radzcami skarbowymi 
dla okręgu galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.

Dalej zamianował minister skarbu komisarzy 
skarbowych Ernesta Langa, Michała Rudnickiego 
sekretarzami skarbowymi, komisarzy skarbowych 
Jakóba Wąchałę, Władysława Erasuskiego, Ma- 
ryana Doymanna, Jana Matkowskiego, Józefa Na­
wrockiego, Feliksa Szeligiewicza, Józefa Pieczonkę, 
dra Jakóba Homicza, Jana Trzaskę, Ignacego Ja- 
nasińskiego, Gustawa Nechay-Felseisa, Michała Toep- 
fera, Kazimierza Jarosiewieza starszymi komisarza­
mi skarbowymi, komisarza skarbowego Józefa Ma­
dejewskiego sekretarzem skarbowym, komisarzy 
skarbowych Franciszka Radzikowskiega, Mikołaja 
Czerniawskiego, Wiktor. Sheybala i Edwarda Pa- 
tryna starszymi komisarzami skarbowymi dla okrę­
gu krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

P. namiestnik przeznaczył prowizorycznego -e- 
kretarza namiestnictwa Alberta Różańskiego do 
słnżby w starostwie w Krakowie i przenió ł kon- 
cepistów namiestnictwa: Wincentego Wiczkowskie- 
go z Przemyśla do Strzyżowa, Józefa Ipohorskiogo- 
Lenkiewicza z Łańcuta do Żywca, oraz praktykan­
tów konceptowych namiestnictwa: Jana Daukszę ze 
Złoczowa do Stai egomiasta, Henryka Bołoz-Anto­
niewicza z Wieliczki do Podgórza, Emila Kara- 
czewskiego ze Lwowa do Złoczowa i Aleksandra 
hr. Skarbka ze Lwowa do Przemyśla.

•f Edward Rittner- Zupełnie niespodziewanie 
zaskoczyła we czwartek świat polityczny i pra­
wniczy żałobna wieść o zgonie śp. dra Edwarda 
Rittnera, i wszędzie, dokąd dotarła, wywołała wra­
żenie bardzo bolesne. Sp. Rittner wzbogacił wiedzę, 
był talentem administracyjnym w wielkim stylu i 
wybitnym mężem stanu. Na widownię publiczną 
wystąpił z wzorową monografią o prawie małżeń- 
skiem, dziełem, w którem znakomitą byBtrość jury­
dyczną połączył z niezwykle wytworną formą. 
"Wszystko, co się składa na pojęcie wiedzy: ja­
sność, metoda, ścisłość rozumowania, znajduje się 
w tem dziele, które nie zawiera żadnej frazeologii, 
natomiast obfituje w rezultaty życia praktycznego. 
Temi samemi zaletami odznaczają się także później­
sze prace z dziedziny prywatno-prawnej, która śp. 
Rittner ogłosił w pierwszych tomach czasopisma 
dla prywatnego i publicznego prawa teraźniejszości 
(Zeitschrift fu r  das private und óffentlichc Recht 
der Gegenwart). Tam umieścił on jeszcze w bieżą­
cym roku krótką rozprawę o atudyach budżetowych 
Milewskiego, w której złożył dowód niezwykłego 
politycznego wykształcenia. Tę samą podziwu go­

dną umiejętność łączenia praktyki z teoryą wyka­
zał on także jako urzędnik administracyjny, w 
ostatnich czasach jako szef sekcyi w ministerstwie 
oświaty. Był urzędnikiem, ogarniającym zawsze ca­
łość i wielkie widnokręgi, a przytem nigdy nie 
spuszczał z oka żadnych ważnych szczegółów. Uwa­
żał zawsze popieranie wielkich celów kulturnych 
wszystkich austryackich narodowości za swoje za­
danie. Pomnik męża stanu wzniósł sobie Rittner 
przedłożeniem o reformie wyborczej, której wymo­
wnym rzecznikiem był takie w parlamencie. Był 
uosobieniem pojęcia męża stanu, które w tem się 
streszcza, że polityka zna tylko względne przeci­
wieństwa i tylko przez kompromisy toruje sobie 
drogę naprzód i że już dla tego samego musi po­
dejmować idee żywotne, nie oglądając się na to, 
czy one pochodzą z prawej, czy z lewej strony. 
Indywidualności Rittnera dodawała szczególnie po­
ciągającego uroku ta okoliczność, że jednoczył 
w sobie wielkość umysłu z wielkością serca. Pra­
wdziwie szlachetna natura, zacny i silny w ie­
dzą chart.kter i dobry człowiek zstąpił z nim do 
grobu.

Dr. Edward Rittner urodził się 26 grudnia 
1845 w Bursztynie w Galicyi, siudya gimnazyalne 
odbywał w Brzeżanach i we Lwowie, gdzie skoń­
czył Uniwersytet, poczem w r. 1869 wstąpił do 
służby politycznej w Namiestnictwie lwowskiem. 
W  r. 1872 został mianowany, jako ówczesny kon- 
cepista Namiestnictwa, suplentem prawa kanonicz­
nego. Na podstawie rozprawy habilitacyjnej, „Ozy 
patron jest obowiązany utrzymywać budynki ko- 
ścielne“ został zamianowany w r. 1874 nadzwy­
czajnym profesorem prawa kanonicznego, a w roku 
1877 zwyczajnym profesorem tego przedmiotu, 
przyczem wykładał też poszczególne części austrya- 
ckiego prawa prywatnego. W  roku 1886 opuścił 
Uniwersytet, zamianowany radzcą Namiestnictwa i 
referentem spraw administracyjnych w Radzie 
szkolnej krajowej. Za czasów profesury swej był 
rektorem. W  r. 1886 otrzymał tytuł i charakter 
radzcy dworu i powołany został do Ministerstwa 
wyznań i oświaty. Tegoż roku mianowany rzeczy­
wistym radzcą ministsryalnym, otrzymał następnie 
tytuł szefa sekcyi, a w r. 1891 został rzeczywi­
stym szefem sekcyjnym. Był to w ogóle pierwszy 
szef sekcyi Polak. W styczniu roku 1896 powo­
łany został do gabinetu hrabiego Badeniego jako 
minister dla Galicyi. Posiadał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda, orderu Żelaznej Korony klasy; II 
i komandorski Krzyż papieskiego orderu św. Grze­
gorza z gwiazdą. Zasiadał też jako rektor Uniwer­
sytetu w Sejmie krajowym, był referentem ustawy
0 konkurencyi do budynków kościelnych, w latach 
1888 był posłem do Rady państwa, a od r. 1893 
członkiem Trybunału stanu, a nadto członkiem 
czynnym Akademii Umiejętności w Krakowie i Pra­
dze czeskiej.

Pogrzeb śp. Rittnera odbył się wczoraj po 
południu pod Wiedniem w Hietzingu. Eg­
zekwie odprawiono w kościele farnym na Hiotzin- 
gu, gdzie jawili się wszyscy ministrowie z hr. Thu- 
nem na czeło, baron Gautsch, pp. Biliński, Jawor­
ski, Glanz, dr. Euchs i inni dygnitarze. Na czele 
konduktu pogrzebowego posuwał się osobny kara­
wan, zasypany mnóstwem wieńców. Za karawanem 
ze zwłokami niesiono na jedwabnej poduszce ordery
1 dekoracye zmarłego. W  świą'ymi modły żałobne 
odprawił jeden z prałatów w asysteueyi proboszcza 
i duchowieństwa parafialnego, poczem trumnę za­
niesiono na cmentarz. Nad grobem zasłużonego mę­
ża przemawiali: poseł Jaworski, żegnając go imie­
niem Koła polskiego, dr. Piętak imieniem Uniwer­
sytetu lwowskiego, oraz dr. Biliński imieniem Aka­
demii Umiejętności. Ponadto byli w orszaku pogrze­
bowym posłowie polscy: Kozłowski, Lewicki, Po- 
powski, Rapoport i Wielowiejski.

Śp. Rittner pozostawił córkę i syna, znanego 
w naszej literzaturze pod pseudonimem Tomasza 
Czaszki.

Wdowa otrzymała z wielu stron, od instytucyj 
publicznych i osób prywatnych serdeczne kondolen- 
cye. Między innemi nadesłali telegramy kondolen­
cyjne: prezydyum Koła polskiego i Akademia Umie­
jętności.

Rada rn. Lwowa. Na posiedzeniu czwartkowem 
Rady interpelował prezydenta p. H e p p e  w sprawie 
hałasów, jakie po nocach wyprawiają pijacy, prze­
siadujący w czterech szynkach przy ul. Cho.ążczy- 
zny. Mówca zauważa, że policyanci zachowują się 
biernie wobec tych burd) tłómacząc, że gdy pijak 
wykrzykuje, a nikomu nic złego nie robi, to poli- 
cyant. nie ma powodu nawet go upomtieó.

Pr.zydent przyrzekł zakomunikować te takta 
dyrekcyi policyi.

W sprawie tyfusu i malaryi zdał sprawę p. 
dr P i s e k  z Czeczenia komisyi sanitarnej, która 
obradowała przed posiedzeniem Rady. O óż zdaniem 
komisyi, wypadków tyfusu zdarzyło się w;: Lwowie 
od dnia 20 sie pnia ogółem 72, najwięcej zaś na 
bocznych ulica h Eyc. akowa Dziesięć wypadków 
bylo śmiertelnych, a tm. wielki stopień śmiertelno 
ści przypisuje k mmya ciężkiej infekcyi. Natomiast

kich 300 metrów ponad wieżą zawisł Załoga ba- lina, gdy w sławnem swem dziele „Dietotheraphieu 
loau puściła na gmach ten snopy świateł elektry- mówi na stronnicy 461 : „najlepiej używać eks-
czny. h i tak umiejętnie kierowała oświetleniem ze- traktu mięsnego według wskazówek Liebiga, a 
wnętrznem gmachu, że sztab znajdujący się w obser- . mianowicie w ten sposób, że się w 2 '/2 litrach 
watoryum cytadeli, zupełnie dokładnie mógł obser- , wody gotuje %  kg. kości grubo stłuczonych z przy- 
wować, co się dzieje w okolicy ratusza, a nawet wi- : dawką zwyczajnych jarzyn, - gotuje się przez 
dział wewnętrzne urządzenie gmachu. Uznano rezul- : godzinę, a później dodaje 18 19 gramów ekstraktu
tat tych ćwiczeń za świetny, zwłaszcza, że sztab mięsnego i odpowiednią ilość soli. 
z załogą balonu wybornie mógł się porozumieć za ' Tak więc starą receptę Liebiga ze środka
pomocą telegrafu optycznego.! j tego stulecia, dziś jeszcze za wzór stawiają powagi

Dla nowych słuchaczy politochniki- Grono lekarskie. Swoim porządkiem warto wspomnieć, że 
techników urządza w lokalu Czytelni katolickiej we j prawdziwy ekstrakt Liebiga, w ciągu całych trzy- 
Lwowie bezpłatny kurs przygotowawczy z geome- . dziestu kilku lat, zawsze tylko w jak najlepszej 
tryi wykreślnej i rysunków dla przyszłych kolegów, jakości był dostarczanym; a pod tym względem 
ukończonych gimnazyalistów, którzy z rokiem bie- ! fabrykat raz uznany żadnej jeszcze do dziś nieuległ 
żącym wstępują do szkoły politechnicznej we Lwo- zmianie.
wie. Kurs rozpoczyna się 2 październik . Zgłaszać 1  — -  —
się należy listownie lub osobiście w godzinach mię- j Otwarcie hotelu. Józef Pohl, długoletni za-
dzy 7 a 8 wieczorom do lokalu Czytelni katolickiej 1 rządzea restauracji dworca Franciszka Józefa we 

Wielką kradzież papierów wartościowych po- ! Wiedniu, otworzył w dniu 14 bm. z komfortem 
pełniono przed kilku dniami w Samborze na szkodę urządzony „Hotel Germania,11 w Wiedniu przJ 
p Łopuszańskiego. Skradziono między innemi 2 li- j placu Ferdynanda nr. 4.
sty zastawne gal. Towarzystwa kredytowego ziem- j ----------------
skiego na 10.000 i 2.000 koron, l l lo s ó  r-z r. 1860 D l a  n a S Z y c ł l  p a ń
po 100 złr., 6 losów austr, Czerwonego krzyża po p0]e0amy najstarsze i najpiękniejsze pismo dla 
10 złr. i inne. Policya rozesłała zawiadomienia do , kobiet M o d y  p a r y s k ie 11 wychodzące we 
instytucyj finansowych i domów bankowych z ostrze-' Lw ow ie Zaw i3, a ono pr. eśliczno ilustracye 
źeniem przed nabywaniem tych papierów, których ■ f r a n c u s k i e , paryskie, sensacyjne powieści, 
nnmera są w ostrzeżeniu wymienione. 'w ie lk ie  tablice b o jó w  i haftów ' oraz dodatki

Pożar wybuchł wczoraj rano w Krzywczy, ; ‘ nutowe,
wsi za rogatką gródecką. Spaliło się jedenaście bu- Prenumerata wynosi kwartalnie 90 ot.,
dynków wraz z zapasami zboża. Budynki były . p^łrooKnis 1 80, rooznie 3 zł. 60 ct. 
przeważnie asekurowano. | Numera okazowe w ysyła  Adm inistracya

Morderstwo w.Polnej. Jeden ze wskazanych (Lw ów  ul. Akademicka 10) na żądanie bezpłatnie.
przez Hilsnera jego wspólników, Wassermann, znaj- i   „
duje się w Litomierzycacb. Zapewnia on, że z za- I -a- » . . » . «
mordowaniem Hruzównej nie ma nic wspólnego, j .1 j l J  S Z t U K u *  
a w Polnej przebywał parę razy dlatego, że miał i z {e5tri| p rzy wy,przedanym teatrze przed-
zamiar poślubić jedną z tamtejszych dziewcząt. ■ sta„ iono wfi czvvartek po raz pierwszy operetke 
Aresztowany przed jaru dniami drugi domniemany ! w;edeń3kieg0 ]capelmigtr7.a Heuborgera „Ek celen-
rrren1t- T-TiTowiAro JtWimonn HiAnęf.1 niJ.tifi Tir urn. ! eya“ osnutą na tle świetnego wodewilu francuskiegowspólnik Hilsnera, Erbmann, siedzi dotąd w are­
szcie w Sianie. Przeniesienie go do Kutnej Hory i r"Nin;cbe«. " Zaraz po pierwszym akcie przyszliśmy 
odłożono na później, z uwagi na usposobienie tłu- ; do przekouania) Ż0 iibrecista Henbergera, p. Wald- 
mu, który we wtorek wieczorom, oczekując Erb- j berg nie j eat zbyt s]a .upulatnyra na punkcie autor- 
manna na dworcu, obnosił szubienicę, a na mej za- sk;ej -własności i ma pod tym względem widocznie 
wieszonego zdechłego psa.  ̂ * t bardzo plastyczne pojęcia. Zmienił on bowiem tylko

Nieszczęśliwy człowiek. Fau ropiow- [ owdzie prozę na wiersze lab kuplety mogąc©
ski z Niemirowa prosi nas o polecenie sercom lito- ! głuźvj. jako podfeład do muzyki. Przeważnie zaś 
ściwym Wojciecha Szubińskiego, ojca trojga dzieci, \ odpi'3ał dosłownie całe sceny,"zaś trzeci akt wode- 
który znajduje się w wielkiej nędzy, a zapracować j wi]u prz6,3i„a{ w całości; a j cdnak nie uważał za 
na chleb nie może, gdyż amputowano mu obie no- j stogown0 podać na afigzu śródł z którag0 czerpał 
gi. Szubiński jak nara pis^e nasz orespon ent ■ nazwfaka autora „Ninichy1. Lecz nie do nas na- 
—  jest wysłużonym żołnierzem, brał udzi.J w woj- j M y  roz8trzygni cio tfl: prawniczej kwestyi o wia­
nie bośniackiej w roku 1878, a następnie o izymi. j ano 0̂j autorskiej, bardziej wypada nam zastanowić 
posadę woźnego w sądzie powiatowym w JNieimro- j się nad ^  ^  . q wesoły . dowcipny wode. 
wie ; w r. 1896, w zimie, wędrując z aktami urzę- j ,vil nNinicbe« zmienił fli na korzy^  w przeróbce 
dowymi, aby je  stronom doręczyć, znalazł się _w j uskutecznionej przez librecistę Waldberga i kornpo- 
nocy wśród wielkich zasp śnieżnych; błąkał się, zytora kilku wkładek p. Heuborgera. Po wyałuchi- 
zgubiwszy drogę, przez noc całą, i odmroził obie niu całej- operetki j po gfębokim namyśl6 mu3imy 
nogi tak okropnie, że mu je w szpitalu żółkiew- | w;qc Skonstatować, ża wszystkie ustępy odpisane 
skim amputowano. Dziś ten człowiek o własnej sile dog}own;e przez librecistę bez pomocy kompozytora 
nie może nic zdziałaó, więc z dziećmi cierpi wielką . WyWarjy wczoraj jak najlepsze wrażenie na publi- 
nędzę- . > czności, bawiąc znakomicie dowcipem treści i bu-

Lekcye języka włoskiego daje. jak zwykle, I morem dyalogu, natomiast wszystkie owe chwile,
zaszczytnie znana nauczycielka tego języka p. Ma- ; w k (̂5rycb kompozytor wiedeński usiłował podnieść 
rya Niedzielska, mieszkająca w hotelu Francuskim, j epek  ̂ całości za pomocą muzycznej ilustracyi, chy- 
nr‘ | biły swego celu, przerywając niepotrzebnie wątek

Na C8 Żydzi potrzebują krwi. Fod takim ; akeyi i komizm polegający na sytuacyach. Czeka-
tytułem umieściliśmy w poprz dnim numerze donie- ; liśmy więc z upragnieniem końca wszelkich kuple-
sienie jednego z naszych czytelników, że żydzi naj j tów, duetów i ensamblów, aby z tem większą przy- 
niezawodniej potrzebują krwi nie do mac, ale ja- i jemnością zwrócić naszą uwagę na prozę niezamą- 
kichś „zyzu. Umieszczając tę notatkę, chcieliśmy j coną muzycznemi ilustraeyami, i wówczas dopiero
wywołać wyjaśnienie tej kwestyi, ponieważ istotnie j bawiliśmy się znakomicie, zwłaszcza, że doskonała       „
tu i ów dzie Ba, ludzie, którym sią zdaje, że żydzi j gra artystów  nie pozostawiała nic do życzenia. Rousseau p o d a ł d o  w ia d om oa o i p o le o ił^ p re
naprawdę potrzebują krwi chrześcijańskiej do ja- j Nikt zapewne nie zdoła odmówić p. Heubor- 1 fektowi W Oreusofc, aby usilnie poparł wszel
kichś tajemniczych celów. Zamiar nasz zupełnie się ’ gerowi zdolności kompozytorskiej, lecz libretto, jak j kie usiłowania zmierzające do zakończenia 
powiódł. Otrzymaliśmy sporo listów, których auto- j „Nmiche11, wymaga niestety czegoś więcej, niż d o - ; atrejku 
rowie zwracają przedewszystkiem uwagę na t®, że kładnej znajomości harmonii i instrumentacyi. Po- * 
żydzi wcale nie mają żadnych zgoła „zyzh Na swo- , mysły jego częstokroć bezbarwne, a zawsze ciężkie 
ich drzwiach przybijają oni dziesięcioro przykazań. ; i pozbawione humoru stanowią rażący kontrast do 
i to się nazywa „mezuz11. W  jednym liście znajdu- ' postaci przesuwających się przed okiem widza i do 
jemy taką uwagę: „Gdyby do mezuzów potrzebo- j sytuacyj pełnych prawdziwego komizmu. Nic tu nie 
wali żydzi krwi chrześcijańskiej, toć jej całe wia- pomoże pewna finezya właściwa Heubergerowi,

który jako muzyk o głębokiej wiedzy posiada wszel­
kie tajemnice w kierunku technicznego opracowania 
partytury, lecz na polu operetki nie dorówna nigdy 
Suppemn, Leeoeqowi, ani Straussowi, nie mówiąc 
już e nieśmiertelnym Offenbachu. Jedynie pióra 
tego rodzaju mogłyby pokusić się o napisanie ope­
retki do libretta z „Niniche11, wymagającego iście

Budapeszt 29 września. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu węgierskiego po przejściu do 
porządku dziennego, prezydent ministrów 
Szell przedstawił program prac Izby na sesyę 
bieżącą. "W przyszłym tygodniu przedłoży mi­
nister skarbu budżet na rok 1900, który prze­
kazany zostanie komisyi budżetowej. Ugoda z 
Austryą przeprowadzona jest ze strony W ęgier 
w zupełności, z wyjątkiem kwestyi kwotowej, 
którą traktować trzeba ah ovo. Prezydent mi­
nistrów uprasza o dokonanie w poniedziałek 
wyboru nowej komisyi kwotowej. Rychłego za 
łatwienia domagają się następnie ugoda z Kro- 
acyą, ustawa o kontyngencie rekrutów, zmiana 
regulaminu izbowego i t. p. Delegioye wspól­
ne zostały w tym roku odroczone i obradować 
będą dopiero w jesieni. Mówca nie chc-e się 
wiiawaó w roztrząsanie wewnętrznych stosun­
ków politycznych w Ans tryi, stwierdza jedynie, 
że tara -wszystkie powołane ozynniki pragną 
przywrócenia normalnego toku żyoia konstytu- 
cy.jnego. Należy mieć nadzieję, że pregnienie to 
w każdym kie runku się ziści. „ Rząd nasz—rzeki 
Szell—ścisłe przestrzega ustaw konstytuoyjnychł 
i uważa za abytoown© zapuszczać się w konje- 
kfcuralne propozycye, co ma się stać na wypa­
dek, gdyby z drug'ej strony postanowieniom 
ustawy nie uczyniono zadość11. Prezydent^mini- 
strów wyraża nadzieję, że wybór delegacyj ód- 
będzia się w sposób prawidłowy.

Po przemówieniu Szella z;„brał głos Ga­
bryel. Ugron i zaznaczył, że k wota w roku bie­
żącym została ustanowiona w sposób niezgo­
dny z ustawą. Niema ugody, jak długo w Au- 
stryi uie istnieją stosunki zupełnie konstytu- 
oyjne Dopóki to się nie stanie, stronnictwo 
niezawisłych do żadnej ugody się nie przy­
chyli. U gronowi odpowiedział jeszcze Szell, po- 
ozem obrady zamknięto.

Berlin 29 września. Urzędowa - Berliner 
Correspondenz oświadcza z cała stanowczością, 
że doniesienia dzienników o zachowaniu się 
niektóryoh ministrów w sprawie kanałowej i 
w sprawie zarządzeń poczynionych przeoiw 
urzędnikom politycznym — są zupełnie bezpod­
stawne. W  łonie pruskiego gabinetu nie ma 
żadnej różnicy zapatrywań, a wszyscy mini­
strowie w równej mDrze podzielają odpowie­
dzialność za postanowienia rządu.

Berno moraw. 29 września. "Wiec sooyal- 
nej demokraoyi uchwalił po obradach nad spra­
wą ochrony robotników, wybór komitetu zło- 
żoucgo z 5 członków, który ma złożyć w tym 
przedmiocie wiecowi sprawozdanie. Wybrana 
przedwczoraj komisya z 5 członków dla kwe­
styi narodowościowej, zaproponowała rezolucyę, 
w której powiedziano, że Austryę należy prze­
kształcić w narodowościowy związek państw i 
utworzyć okręgi administracyjne weule naro­
dowości. Rezolucya oświadcza się kategorycznie 
przeciw językowi państwowemu i powiada w  
końcu, że język pośredniczący (Vermittlungs- 
sprache) ma być uchwalony przez parlament.

W iec prowadził wczoraj dalej obrady nad 
sprawą stowarzyszeń konsumcyjnych.

Petersburg 29 września. Podług doniesie­
nia dzienników, rząd angielski odwołał z W y- 
borgu konsula swego W olfa za to, iż brał 
udział w agitaoyi przeciw rządowi rosyjskiemu 
i podpisał także znany adres deputacyi finlan­
dzkiej.

Paryż 29 września. Na dzisiejszej radzie 
gabinetowej prezydent ministrów Waldeok-

dra mogliby im dać cyrulicy małomiasteczkowi, 
którzy na wszelkie choroby puszczają chłopom 
krew11. luny autor listu, obywatel bardzo poważny, 
pisze nam: „Obeznany dokładnie z wszystkimi
przepisami religii żydowskiej, gotów jestem złożyć 
na cele dobroczynne chrzecijańskie 5000 zł., jeżeli
autor notatki o żydach potizebujących krwi chrze-      ̂ __
ścijańskiej do jakiegokolwiek obrzędu religijnego, i szampańskiego humoru, lekkości francuskiej i tem-
czy choćby tylko przesądu , wykaże, że istotnie [ peramentu.
bądź w księgach religijnych żydowskich, bądź u J Musielibyśmy natomiast wypowiedzieć wiele
teologów mojżeszowego wyznania znajduje się naj- j superlatywów, aby oddać należne uznanie wyko-
mniejsza wzmianka o tem, że taka krew do czego- j naweom. Wszyscy czynili co możliwe, aby zapewnić 
kolwiek jest potrzebna11. „Ekśeelencyi11 dłuższy żywot na lwowskiej scenie.

Jesteśmy przekonani, że owych 5000 zł. nie ! Wymieniamy więc świetną grę pani Kliszewskiej
w roli tytułowej, Kasprowiczowej, Schuppównej i 
Miłowskiej, oraz pp. Myszkowskiego, Boguckiego, 
Malawskiego i Kicziuana. Przedstawienie rozpoczęło

otrzyma żadna dobroczynność, ponieważ z bajki 
o żydach, potrzebujących krwi chrześcijańskiej, nigdy 
nikomu nie uda się zrobić faktu.

Pożar Lubaczowa- Wczoraj spłonęło miaste- baletem, w którym mieliśmy sposobność podzi- 
czko Lubaczów w pow. cieszanowskira, liczące prze- j ,̂-jaó nadzwyczajną grację tancerek pp. Bogdano-

_________ szło 4.000 mieszkańców. Straty mają być bardzo ’ w;cz i p. Stawko.
przyczynę samej epidemii upatruje komisya w wa- wielkie; podobno ocalało tylko bardzo niewiele j Za precyzję w wykonaniu całości należy się 
dliwem umieszcieiu kloak, a aby temu zapobie Iz, i domów. 'również uznanie kapelmistrzowi p. Słomkowskiemu,
zaleca jak najszybsze wprowadzenie przymusowego i Zmarli. W Krakowie Adolf Hubaezek, emer. Miejmy nadzieję, że starania artystów i prze-
połąezen a kloak z kanałami publicznymi; wskazaną j naczelnik wydziału szkód w Tow. wzaj. ubazp., lat pyszna wystawa zewnętrzna utrzymają „Ekscelen-
ku temu jest jedynie droga ustawodawcza. Co do ; 62. W  Jasionowie Teodor Barbaszewski, rządzea c y ę u jakiś czas na repertoarzu, nie będzie to jednak

bynajmniej zasługą jej kompozytora.
ry . i o j Fr. Nenhauscr.o g. 7 rano -f-io , w poi.

Jr 15 R. Bar." 766. Spada. Pogoda niepewno.
Wiedeń 30 września (teiegr.) Prognoza tutej-

malaryi, to koraisya stwierdziła, że choroba ta nie ddbr Państwa Konty, lat 49 
występuje epidemicznie i obecnie jej już prawie nie D(wjetrza. <p
raa Także i tyfm już się nie szerzy, a komisya sa- _ _  r - J
nitama ma nadzieję, że on nieb wem całkiem wyga­
śnie. vr • • j  , azaj stacyi meteorologicznej na dzień jutrzejszy dla

Nawiązując do poruszonego przez pana dr. Pi- ^ cbodmej br̂ mi: JnPrzeWażnie pochmurno,
selm połączenia kloak z kanałami publicznymi p . l ^ ^  d J chłodno, "następnie polepszenie(4- n 1 o h nnrleł iin umnininnem rra itaptki r>rra Y 1 uG o ł ą b  podał do wiadomości, że górna część Ły- 
czakowa od dwóch lat błaga o przeprowadzenie ks 
nała publiczi.ego, doląd jednak nadaremnie, bi spra­
wa utonęła w magistracie.

Następnie zatwierdzono oferty na dostawę: ko­
tła parowego, wygrzewaczy, przyrządów do czyszcze­
nia wody, rur miedzianych i rur kutych nitowanych. 
Dostawy te kosztować będą ogółem około 38 000 zł., 
z czego tylko 3.700 zł zarobi krajowa- fabryka (sa­
nocka) za rary nitowane.

dla wschodniej: „Pochmurno z opadami, obniżenie
temperatury11.

Z uniwersytstu damskiego.
— Moje panie! zwyczajny śledź znosi czasem 

więcej jak 50.000 jajek.
— Ach,, panie profesorze! jakie to szczęście, że 

ich nie potrzebuje wysiadywać! (Śmigus).
Fatalizm.

—  Dlaczego małżeństwo Emila z Gucią rozeszło
Przy sposobności przyjęcia zamknięcia rachun-jsię? 

ków gminy za r. 1897 uchwalono wnioski sekcyi —  Bo przedstawiali się sobie nawzajem jako 
finansowej : ażeby nie wolno było w przyszłości czy- j bardzo bogaci, a tu krótko przed ślubem spotykają 
nić wydatków na rzecz pewnej rubryki z zaoszczę- ! się w zakładzie zastawniczym. (Humorysta).
dzeń rubryki innej, oraz, ażeby rozdawnictwo re- — -------------
muneracyi dla urzędników zależało od Rady, nie od j Repertuar teatru hr. S k a rb k a : Dziś w sobotę 
magistratu, dalej, aby kwoty na remuneraoye z góry po południa „Intryga i miłość11, wieczoiem „Łkace- 
preliminowano i ograniczano się do kredytu przygo- i leneya11 operetka w 8 aktach E. Waldberga, mu- 
zwolonego w budżecie. Wnioski te powstały z tego ' zyka R. Heubergera. W  niedzielę po południu 
powodu, że remuneracye dla urzędników pochłaniały j „Wojna z żonami11, wieczorem „Ekscolencya“. W po- 
dotychczas niezwykle wiele pieniędzy. ' niałek „Miejsca kobietom11, krotochwila Henneąuina

Na wniosek profesora Dzieślewskiego uchwało- i Yalabregue. W e wtorek Orfeusz w piekle11.
no sporządzić jak najdokładniejszy plan sytuacyjny --------- -— '
sieci kanałów i zbiorników kloićznycb w mieście. W konC88yonowanej szkole tańców Praksedy

Dla akademickiej kuchni przeznaczono zasiłek i z Sozańskich Stengel rozpoczynają się z dniem dzi-
w kwocie 100 zł. j siejszym wpisy i kurs tańców. Bliższa wiadomość

ćw iczenia Z balonem odbyła tymi dniami ; Ry116̂  1 -8  1 piętro (przez ganek),
załoga lwowska. Skoro tylko zmierzch zapadł, wy- . , . . , , , . .
puszczono balon wojskowy wraz z kilkoma nadpo- ^9 w ciągu dziesiątków lat nie ulega prze*
wietrznymi żeglarzami, przeważnie oficerami, ze Starzeniu > f°_ Ju  ̂ mu81 0 rem 1 11116 8W°j4
szczytu wzgórza przy ul. Wronowskiej, na którem wartość, gdyż in a cz e j u p a d  o y po nawa ą postępu
wznosi się cytadela. Bilon w jednej minucie znalazł i nowych d o ś w ia d c z e ń . Interesującym dowodem tej ; dziś na posłuchaniu także hr. Palffy ’ego
się ponad gmachem ratuszowym i w wysokości ja - prawdy są słowa prof. dra F. E.os©nheima z Ber- sła Poysego.

C z e ś ć  e k o n o m i c z n a .V
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia 

27-go września 1899.
Usposobienie niezmienne.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 

Przenica gotowa 8.20 do SAO, pszenica nowa lub 
na termina 7'75 do 8 '—, żyto gotowe 6’20 do 6’40, 
żyto nowe lub na termina 5'75 do 6'— , owies obro- 
czny stary 5'20 do 6‘—-, owies nowy gotowy 4*75 
do 5-25, jęczmień pastewny 5'25 do 5'50, jęczmień 
nowy 6-— do 6 50, rzepak nowy 10'50 do 10'75, 
lnianka 0 '—  do O1— , groch pastewny 5-75 do 6'50, 
groch do gotowania 6'50 do 9— -, wyka 4'30 do 
4'60, hobik 4-40 do 4'75, hreczka 6-75 do 7 25, ku- 
kurudza nowa na termina 0'—  do O-— , kukurudza 
stara 5.40 do 5-70, chmiel nowy za 56 felgr. — ‘—  
do — •— , koniczyna czerwona 45-—  do 50'— , ko­
niczyna biała 80-—  do 42•— , koniczyna szwedzka 
— '—  do — •— , tymotka — •—  do — •— , spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 18-—  do IB'25, spirytus 
na termina 16’—  do 16 50.

TELEGRAMY JRZEGipU"
(Otrzymane wczoraj).

Wideń 29 września. Dzienniki wieczorne 
jednomyślnie uważają za prawie pewne utwo­
rzenie gabinetu urzędniczego, oraz sądzą iż, ster 
nowego rządu obejmie namiestnik Styryi hr. 
Clary-Aldringen. Cesarz przyjął dziś na po- 
słuohaniu hrabiego Clary, tudzież po­
słów Luegera, Hochenburgera, Funkego i Per- 
gelta. Fremdenblatt donosi, ii. Cesarz przyjął

i po­

ić e względu na obiegające pogłoski,' jako­
by w aktach odnoszących się do sprzysiężenia 
orleanistyczuego, znajdował się list kompromi- 
tujący w wysokim stopniu obecnego ministra 
wojny generała Gallifeta, wystosował Gall i fet 
do Figara pismo z oświadczeniem iż rzeczywi­
ście z końcem roku 1898 napisał do księcia 
orleańskiego list, który jednak zawierał tylko 
odmowę na zaproszenie przybycia na łowy. 
Prócz tego nigdy żadnego pisma do ks. Orle­
ańskiego nie wysyłał.

Sofia 29 września. We wszystkich kołach 
ludu bułgarskiego wywarło jak naj podniośle j- 
sze wrażenie nadzwyczaj życzliwe przyjęcie, 
jakiego doznał książę Ferdynand ze strony 
Cesarza Franoiszka Józefa.

Budapeszt 29 września. Wieś Czarnegyhaz 
w komitacie temcs/.warskim zgorzała do szczę­
tu. Spaliło się około 200 domów.

Madryt 29 września. W ybuchło przesilenie 
gabinetowe, a to wskutek nieporozumień za­
szłych między ministrami wojny i skarbu. Pre­
zes gabinetu Silvela wręczy dziś królowej re- 
jentoe dymisyę całego gabinetu.

(Otrzymane dziś)
Wiedeń 30 września. W edług doniesień 

pochodzących ze stronnictwa chrzęścijańsko- 
sooyaluego, miał Cesarz podczas wczorajszych 
audyencyi apelować do patryotyzmu przy* 
wódzców stronnictw opozycyjnych w tym ce­
lu, aby popierali ministeryum urzędnicze, pod­
p orządkow u jąc interesa party jne interesom ogól­
nym. Ministeryum urzędnicze ma spełnić na 
razie pewne zadania, do których w pierwszej 
linii należy zniesienie rozporządzsń języko- 
wyob. Dra Luegera pytał Cesarz o rozmia­
ry k lęsk , wyrządzonych powodzią i wyra- 
ził zadowolenie, że Wiedeń nie doznał wiel- 
kioh szkód.

Londyn 30 września. Uchwałę wczorajszą 
rady gabinetowej w kwestyi zatargu z Trans- 
walem tłumaczą tu jako chęć złagodzenia, albo 
przynajmniej przewleczenia sprawy. Energiczna 
postawa rządu boerskiego wywarła tu powsze­
chne przygnębiające wrażenie, zwłaszcza, że 
nietylko w Hoiandyii w Niemczech, ale i w 
8tanach Zjeduoozonych, mianowicie w Nowym 
Jorku, Chicago, Bostonie i St. Louis odbyły 
się liczne zgromadzenia, surowo potępiające 
postawę Anglii w sprawie zatargu. Niepomyśl­
ne wiadomości z Sudanu, gdzie gromady der­
wiszów znowu nader poważnie zagroziły w oj­
skom angielskim, przyozyniły się do ostatniej 
zmiany w usposobieniu Anglików, którzy już 
przemawiają za utrzymaniem pokoju z Trans- 
waalem.

Minister Ridley wygłosił w Blackpool 
mowę, w której zapewniał, że rząd królowej 
dążył od początku do pokojowego załatwienia 
sprawy. Z Pretoryi donoszą, że jenerał Joubert, 
obrany naczelnym wodzem Boerów, zgroma­
dził na granicy Natalu około 40.000 wojska.

Budapeszt 30 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów objaśniał prezydent 
ministrów szell dokładnie sprawę kwoty i w 
odpowiedzi na wywody Kossutha dowodził 
szczegółowo, że dotychczasowe traktowanie spra­
wy kwotowej było zupełnie zgodne z ustawą. 
Mówca zgadza się z Kossuthem tylko w tem,

Lwowska Fabryka Asfaltu
Odznaczona w r. 1894 honorową nagrodą e. k. Ml* 

»i»t#r*twa handlu

T  E  K . T  U  R  do krycia dachów  
Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 

L w ó w ,  u l i c a  i w .  M a r c i u a  8 9 .

A s f a l t o w ą  m a s ę  <w gorącym stenie do izolowa- Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 
nia murów fnndamen owych. Lak asfaltowy świecący do konserwacyi da-

0hóW tekturowych, żoiaza i  drzewa.
Q  ę i % ab . do 8 Mr. 50 ct. 8aołQ angielską bezwodną.

Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa swoimi ludiml pokrycia dachowa 
tekturowa ora* raparacya tychie. Długoletnią trwałość porf-
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że nie należy dążyć do ustanowienia kwoty 
przez Koronę, ale raozej do wolnego obustron 
nego umówienia się pod tym względem obu 
parlamentów. To też jest celem rządu wę- 
gierskiego i można się apodziewać, że wobec 
występujących w Austryi pod tym wzglę­
dem przekonań nastąpią niebawem układy po­
między deputaoyą austryaoką i węgierską. 
Gidyby to nie nastąpiło końozył Szell— to o 
da Użera postępowaniu jeszcze pomówimy i w 
tym oelu proszę Izbę zebrać się w poniedzia­
łek celem wyboru deputaeyi kwotowej. (Bra­
wa na prawicy, bała^ na lewioy).

Wiedeń 30 września. isTa wczorajszem po­
siedzeniu B a d y  miejskiej p0 długiej debacie w 
sprawie przyjęcia 2 milionowej pożyczki w ce­
lu puszczenia w ruch fabryki gazowej, nie 
przyszło do głosowania z powodu braku 
kompletu.

Wiedeń 30 września Komandanci trzeoh. puł­
ków niemieckich., noszących imię Cesarza, przed­
stawią się dzisiaj Cesarzowi i wezmą udział 
w obiedzie dworskim, który się odbędzie na 
cześć księcia Sohaumburg-Lippe.

Berno (morawskie) 30 września. W czorąj 
zamknięto tu wiec stronnictwa socyalno-demo­
kratycznego wyborem Krakowa jako miejsca 
przyszłorocznego zjazdu. W iec uchwalił wysłać 
delegatów na przyszłoroczny kongres socyali 
styczny w Paryżu, przyjął wnioski o zniesienie 
stempla dziennikarskiego, zmianę ustawy pra­
sowej, jakoteż wniesioną przez referenta Poppa 
rezoluoyę, tyczącą się ograniczenia pracy ko­
biecej, ustanowienia inspektorów kobieoyeh, 
biernego prawa wyborczego dla robotnic i o- 
Solnego prawa wyborczego bez różnicy płoi, 
dopuazczania kobiet do piastowania godności 
Zwyczajnych ozłonków stowarzyszeń polity­
cznych i dopuszczenia kobiet do instytucyj 
Partyjnych. Bozmaite wnioski, między innymi 
zmianę ustawy o ubezpieczeniu chorych i usta­
n y  przemysłowej, wprowadzenie S-godzinnego 
dnia pracy i utworzenia biura pracy poruczono 
związkowi posłów socjalistycznych.

Ołomuniec 30 września. Książę arcybiskup 
Koku zachorował w zamku Skalicka koło 
'Weisskirchen ciężko na zapalenie nerek.

Montreal 30 września. Okręt angielski pły­
nący z Liverpoolu rozbił się w cieśninie Bel- 
leisle. Podróżnych zdołano w większej części 
Wysadzić na ląd. Podczas ratowania ich jednak 
jedna łódź się przewróciła, przyozem 11 kobiet 
i dzieci utonęło.

Pretoria 30 września. Z obu stron czynią 
tu energiczne przygotowania, a w kołach woj­
skowych panuje gorączkowa ruohliwośó. Przy­
puszczają tu, że lada chwila ogłoszoną zosta- 
ńie proklamaoya wojenna. Zapowiedziano ró­
wnież z Natalu i z prowinoyi australskich 
przybycie wojska do Afryki południowej.

Praga 30 września. Komitet wykonawczy j sztowany robi wrażenie 
czeskich posłów do Sejmu i do Bady państwa j da, że przybył z Bosyi. 
zwołanym tu został na poniedziałek celem na­
radzenia się nad zajęciem stanowiska wobec 
nowego gabinetu.

Londyn 30 września. W edług dziennika 
Pall Mail Oazetłe przedłożył Chamberlain 
wczorajszej Badzie gabinetowej depeszę, którą 
ma wysłaó do Transwaalu. Anglia żąda w niej 
między innymi nadania prawa wyborczego 
obcokrajowcom po upływie pięciu lat pobytu 
w Transwaalu, niezawisłości sędziów, zniesie­
nia fortów johannesburskich i nauki obowiąz­
kowej języka angielskiego w szkołach trans- 
waalskich. Następnie miała Bada gabinetowa 
uchwalić bezzwłoczny wymarsz korpusów woj­
skowych do Afryki południowej. W edług do­
niesień biura Beutera, depesza powyższa zosta­
nie odesłaną natychmiast. Times ogłasza inter- 
view z prezydentem Transwaalu Krugerem, 
który oświadczył, że uczynił wszystko, oo tyl­
ko było możliwem, ażeby pokój utrzymać. 
Chamberlain z rozmysłu sam zerwał układy. 
Na pytanie, ozy utrzymanie pokoju byłoby je ­
szcze możliwem, odpowiedział Kruger: Tylko 
wówczas, jeżeliby Anglia sama chciała coś 
uozynió w interesie pokoju.

Praga 30 września. Komitet wykonawczy 
czeskiego stronnictwa narodowego postanowił 
na onegdajszem posiedzeniu zwołać w paździer 
niku kongres mężów zaufania stronnictwa.

Wydawoa czasopisma zastępującego inte- 
resa straży skarbowej przesłał ministrowi Kai- 
ziowi telegram z podziękowaniem za poprawę 
doli straży skarbowej i położył w nim nacisk 
na to, że. minister w najpoważniejszej chwili 
irzesilenia nie zapomniał o losie straży skar- 
owej, który się domagał poprawy.

Paryż 30 września. Figaro donosi, że rząd 
ma zamiar zaproponować dla załagodzenia 
strajku w Creuaofc utworzenie sądu rozjemcze­
go, w którego skład wchodziłby jeden członek 
akademii umiejętnośoi i jeneralny dyrektor mi­
nisterstwa handlu.

Capstadt 30 września. Jak słychać, na gra­
nicę wschodnią wysłany jutro będzie silny od­
dział z garnizonu, stojącego w Pretoryi. Przy­
gotowują również liozne oddziały wojska na 
rowerach. "Wczoraj wymaszerował już na gra­
nicę oddział piechoty.

Wiedeń 80 września. Dzienniki spodzie-, 
witją się, iż dzisiaj lub najpóźniej jutro powsta­
nie gabinet hrabiego Clary-Aldringena.

Dzienniki donoszą, że Cesarz odroczył do 
4 października zapowiedziany na dziś wyjazd 
na polowanie.

Wiedeń 30 września. Policy* aresztowała 
tu pewne indywiduum, które podawało się 
najpierw za barona Ascbenbarga, następnie za 
Jana Kowalskiego, inżyniera ze Lwowa. Are-

awanturnika i powia- 
Znaleziono przy nim 

2 paszporty : jeden opiewający na imię Józefa 
Kościelskiego, właśoioiela dóbr z Warszawy ; 
drugi na niejakiego Włodzimierza Teres z- 
czenkę.

Aresztowany opowiada dalej, że w osta­
tnich czasach bawił w Szwajc»ryi, gdzie w y­
stępował jako malarz Karol Brzesoński, przed 
2 laty miał proces z dyrekoyą kolei państwo­
wych we Lwowie, a to z powodu rzekomej 
kradzieży efektów i papierów wartościowych, 
znajdujących się w kufrze, który wysłany był 
przez niego ze Lwowa do Wiednia. Jak się 
później okazało, było to nieprawdą, albowiem 
kradzież ta wcale nie była popełniona. Wdro­
żono przeciw niemu śledztwo i wydano go są­
dowi krajowemu. ,

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E B T  S Z K O W B O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 30 września. Hr. J. Bukow­

ski z Tłumacza S. Bobrownicki z Drokowyża 
Wł Krzyżanowski z Bortnik. J. Hulińska z Myeowy. 
J. Kobylański z Ńawidowa. A. Heller z Zawoju 
J. Sobota z Kałusza. W. Niezabitowski z Lanek. 
S. Deutscb z Wiednia. K Adamski z Bóbrki. 
J. Roehr z Wiednia. D. Itiesler z Czerniowiec. 
A. Gorayski z Moderówki. J. Slósarski ze Stryja. 
M. Brockl z Rosyi.

HOTEL IMPERIAL
(pierwszorzędny hotel, restauracja i kawiarnia) 

Lwów —  ulic* Trzeciego Maja 
Przyjechali dnia 30 września. Hr. W. Za­

moyski z Zakopanego. Hr. T. Zamojski z Jabłonia. 
Hr. K. Scipio i P. Romer z Krakowa. M. Stillmann 
z Chicago. J. Katay z Tryestu. J. Linde z W ie­
dnia. F. Bamberger z Stanisławowa. K. Przyby- 

' sławski z Zaleszczyk. E. Rylski z Uhrynowa. S. 
Wasilewski z Markuszowa. G-. Peciei z Romania. Z. 
Łukawiecki z Horodenki. R. Kufńer z Ołomuńca,

hT t e l  f r a n c u s k i
Ludwika Stadtniullera,

Przyjechali dnia 30 września. Adwokat dr. 
Schwarz i Z. Ryżewski z Krakowa. P. Siennicka 
art. dram. ze Lwowa. P. Rosinkiewicz z Schndnicy. 
Dr. Stepler z Komarna. H. Ettmayer z Przemyśla. 
C. Helbing z Hamburga. E. Kovaeić z Pragi. P. 
Schecherowa ze Stryja. K. Steinfeld z Paryża. W. 
Sembera z Ołomuńca. G. Michnik z Londynu. Dr. 
L. Midowicz z Rzeszowa. Hr, Marentz z Stockerau. 
Hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa. J. Prochaska i 
Dr. Kluczycki z Wiednia. J. Reitz z Trembowli. P. 
Burzyńskie ze Stanisławowa. F. Sozańska z Mona- 
sterzysk. E. Fischer z Kolonii.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcja, nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

P rzen io słe m  m ó j  
IN S T Y T U T  D E N T Y S T Y C Z N Y

z ul. Hetmańskiej 6 n a  ni. K o p e r n ik a  4 , naprze­
ciwko Wnego Mikolascka 

i wykonuję plombowanie i rwanie bez bolu, sztuczne zęby 
sposobem wiedeńskim po zniżonej cenie, naprawę złamanych 
szczęk przyjmuję i pocztą, nadto leczę choroby jamy ustnej, 

nosa, gardła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień. 
D r. d en ty s ta  M  W I K T  O K

Zaprzeczenie.
Instytut dentystyczny, Hetmańska 6, 

w domu WP. Stroh, nietylko NIE zostanie 
przeniesiony, ale znacznie rozszerzony i 
powiększony w siły zawodowe, składające 
się z kilku lekarzy specyalistów.

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie u l Karola Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe i monety.

L w y  n a  sp ła ty  m iesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami,

losowań „Nadzieja". Pra­
we Lwowie, zł 1*80 na

Wydawnictwo gazety 
zł. 1-70nnmerata roczna 

prowincji

Ponowna zmiana mieszkania.
S p ecya listfr  cliorolt w e n e ry cz n y ch , s k ó r n y c h  

p łc io w y c h  i  n a rz ą d u  m o c z o w e g o

Dr. ALBIN PADALEWSKI .
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O R
mieszka obecnie przy u l. A k a d e m ic k ie j 1. 12 i ordy­

nuje od 10 dol2 rano i od 3 do 5 po południu

Dr. Bolesław Kostecki
od września

ordynuje w Abbazyi, Villa Tomasie 55.
O K U L I S T A

ZDr. B r c L d z e ^ s l i i
b. I. asysterU kliniki okulistycznej Uniwers Jagiell. b. 
elew. kliniki okulistycznej uniwersytetu w Paryżu osiedlił 

się we Lwowie n l. K o p e r n ik a  1. 9
ordynuje od 11—1 i od 3—S.______________

Veuvs Clicąuot. Hrabia Werle, właściciel do­
mu Veuve Clicąuot Ponsardiu w Reims, oddał je- 
neralne zastępstwo dla Austro-Węgier p. Gottliebo- 
wi Kraus w Wiedniu (I. Karntnerstrasse, 21.

Doborowych własnego wyrobu rękawiczek najmodniejszych 
kolorów, damskie na 3 guziki, męskie z 1 klamrą para po 
1 z ł .  poleca JAKÓB FUh RER, rękawicznik, Lwów Trybu­
nalska 10, pod 3 koronami, tak hurtownie, jak i drobiazgowo.

K a n t o r  w y m i a n y
c k. uprz. galicyjskiego

Banku hipotecznego
k u p u je  i  s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
żadnej prowizyi.

L w ó w  80 września. (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m k. 210 50 do 212*60 Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł w. a. 283 00 do 286 00. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 371,— do 378 —. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. — do — . Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 253 — du 258 —. Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 197'Og do 200*00

BerliR 30 września. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryaokie 169 50. Spirytus 44*20, 

Paryż 30 września. (Zamknięcia giełdy), 
Trzyprocentowe, renta 100*60. Mąka („Fleur 
de Paris“) 25,20.

Frankfurt 30 września. ("Wczorajsza giełda 
wieczorna,). Kredyty austryackie 226*50; ko­
lej państwowa 142*— ; alpiny 31*90; dieconio 
254*00; kur* 190*40.

Wiedeń 30 września. (Giełda zbożowa). Psze­
nica, na jesień 8*54—8 55, na wiosnę 8*89—8*90; 
żyto na jesień 7 08—7*09, na wiosnę 7*40 — 
7*41 : kukurudza n«, wrzesień 0*00 -  0*00, na 
październik 5*51—6*52; na maj-czerwiec 1900 r. 
5*34— 5 35 ; owies na jesień 5*24—5*25 , na 
wiosnę 5*68—5*69; rzepak na sierpień-wrzesień 
12*60— 12*70, na wrzesień październik 00*00— 
00*00, na styczeń-luty 1900 r. 00*00;, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzieó 32—33. Ten­
dencja : silniejsza. Pogoda: piękna.

Budapeszt 30 września. (Giełda zbożowa). 
Pszenic* na wrzesień 8*3 i —8*32, na paździer­
nik 8*36—8*87, na kwiecień 1890 r. 8.77—8*78; 
żyto na październik 6*72—6*73, na kwiecień 
1900 r. 7*11— 7*12; owies na październik 4*90 
—4*92, na kw. 1900 r. 5*37—5*38; kukurudza na 
wrzesień 5*08—510, na maj r. 1900 5*03— 
5*04; rzepak na wrzesień 11*40—11*60, na 
sierpień 1900 r. 00*00—00*00. Oferty na psze­
nicę dobre. Ohęć kupna lepsza. Tendeneya: 
lepsza. Pogoda : pochmurno.
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Tow arów  Bławatnych i Konfekcyi damskiej
w  K R A K O W I E ,  p r z y  n l .  G r o d z k i e j  1. 1 3 .

poleca na obecną porę roku: materyały na suknie i okrycia damskie 
w jedwabiu i wełnie. Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Chodniki, Fi­

ranki. Przykrycia na stoły i łóżka. Pończochy, Skarpetki i t. d.

Gotowe okrycia, paletoty i kestyumy. 
Skład płótna, bielizny stołowej, szyrtingów i barchanów.
^traf'i!en a,.na konfekcje damska przyjmuje Magazyn 

urnali paryskich i berlińskich. — Próbki na
według modeli 

;ądauie oplatnie

, pa­
ltot-

(p r z e d t e m  P R . M K O J K IŃ S K I) 
w e  L w o w ie , u l i c a  S o b ie s k ie g o  1. 7 , 

pole a w s z e lk ie  g a t u n k i  fn t e r  a mianowicie: futra do podróż' 
letoty męskie i damskie, podług najnowszych fasonów, rotondy, katanki 
p erze. peleryny, zarękawki czapki, męskie i damskie kołpaki, skóry we 
wszystkich gatunkach, wierzchy gotowe do futer męskich i damskich. 35 k to - 
r y c  n a jn o w s z e  n a  w ie r z c h y  w największym wyborze Wyszczegól­

nione tu towary znajdują s:ę na składzie 
0 F *  C e n y  n m ia r k o w a n e  s t a łe .

Do przechowania przyjmuje się futra na L A T O .
Dla P. T Puliezuości i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty mie- 

siecznemi ratami.

TAKŻE
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N a jta ń sze  ź r ó d ło  z a k n p u a

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, oho- j 

dników, kap, kooów, kołder ; 
der na konie.

Ostrzeżenie.
w interesie P. T, PubUczności konsumujące,* 

na szklanki donosimy. iz z dniem dzisiejszym «V|«>
P iw a  o k o c im s k ie g o  dkstępującym szynkarkom i restauratorom.

p iw o  o k o c im s k ie  
o d e b r a l iś m y  s p rz e d a ż

ze zatem

I g n a c y  G a n s e l  ul. Kaźmierzowska 
3 la x  K r a f  ul. Kręta 
H .  O o t t l i e b ,  Żółkiewska.
H e n r y k  T e n z e r  Ohorążozyzna.
S c h n l i m  S t o f f  ul. Sobieskiego (pod słoniem)

karze i restauratorowe p iw a  o k o c im s k ie  aro 
n ie  m a ją  n a  sp rz e d a ż .

J a n . G -otz
browar w Okocimie.

wspomnieni szynkarze 
n a  s z k la n k i

p ow róciła

A. S Z A Ł K t E W I C Z
p ł a c  M a r y a c M  1 0 .

Skład drzewa Państwa Skole
ul Gródecka 1. 109 — ul. Leona Sapiehy vis-a vis szkoły 

Konarskiego. Telefon 1. 214 p leca

|T  Drzewo opałowe hukowe
zdrowe i sucho 

p o  1 2  25ł l » .  5 0  O t .
za 4 metry sześcienne wraz z dostawą do domu.

Rzetelna miara, szybka obsługa.

Specyalny oddzia* dla pra­
wdziwych perskich i oryental- 
nyoh dywanów i port je r . W y- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni­
ków, po bajecznie niskich cenach.
(Ilustrowane cenniki gratis ifranoo
Wszelkie li-ty i zapytania adresować 

należy:
D o  z a rz ą d u  W ie d e ń s k ie g o  
M a g a z y n u  „AIJ LO U Y R E *1 we
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6., albo we 

Wiedniu, IX. tl&hngasse nr 33.

Potrzebne jest dla nowej pa­
rowej mleczarni we Lwowie od 
Igo styozaia 1900 r. 4 -  6.000 liter 
dziennie.

Dostawcy, którzy mogą zobowią­
zać się kontraktownie, zechoą swo­
ją ofertę z p:.daniem ceny i ilości 
dziennej dostawy, nadesłać pod 1. 
X X . 100 do biura dzienników i 
ogłoszeń Plohua, Lwów, Karola 
Lu Iwika 9.

mw&mmmm
Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór derna konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka itp.

znajduje się w stladzie dywanów „Au, 
Louvre we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6 albo we Wiedniu, IX Hahngasse Nr 33.

i:^

Leonard Sofecki
we Lwowie ul. Batorego 1. 2 

poleca
pół klg. masła świeżego 64 et. 
Deserowego pół klg. 72 ct. 
Gospodarskiego do peraw  40 ct. 
Dworskiego trochę solonego 50 ct. 
Słoniny wędzonej grubej 34 ct. 
Smalcu znakomitego bezwon. 32 ot. 
Bryndzy liptawskiąj b dob, 32 ot. 
Kawy znakomitej pól kl. 65 ct.
Herbatę, Rum, Koniak kuracyjny, 
wina jak również mąkę i wszelkie 
krupy oraz inne towary w zakres 
handlu korzennego wchodzące po 

cenach możliwie najniższych.

iś^mŁ tąńa mm
wgjwjlte mtesrn i

Jedynym środkiem
do wytępienia

szczurów i myszy

do nabycia
Me M  poJrostiw i lakierów

firmy handlowej

W. €ZOPP
Żółkiewska 2.

'W *  C e n y  fa b r y c z n e .

A kadem ia h an d low a  w  G racu
K u r s  u i a t u r y c z i i y ,  '

Jednoroczny handlowy kurs dla tych, którzy ukończyli szkoły średnie 
i chcą si© poświecić całkiem zawodowi handlowemu 
dyami szfecS wyższych i te wiadomości chcą nabyć.

Dokładne prospekta udziela.

Dyrekcya Akademyi handlowej w Gracu.

lub równocześnie ze stu-

SaKrw

-<a..UtT,T'OXTX
(przedtem A. Kożeloużek) 

F a b r y k a  k a p e lu s z y
;,we Lwowie, ul. Halicka 4 (obok Katedry) 
j poleca ca sezon jesienny kopelusze wł«- 
jj snego wyrobu, trwałe i eleganckie, jako- 
Ijteż z fabryki E. Habiga w Wiedniu w 
; najmodniejszych kolorach j fasonach po 
'n a jta ń s z y ch  cen a ch . Buty, czapki 

'Ido polowania i podróży

Z a s t a r z a łe
wrzody przepuklinowe, liszaje, pęcherze i 
cierpienia weneryczne, stan osłabienia zu­
pełnie wyleczą za pisemną gwarancyą bar­
dzo tanio, tylko l i  .t o w n ie . Trzydzie­
stoletnie doświadczenie. Aptekarz Franz 

Jekel, Wrocław, Neudorfstrasse S.

Pierwsza klasa
ymuiazyalna i realna,

zbiorowa prywatna nauka.
Uczniowie, przepadli przy egzaminie 

wstępnym do I. kl., moga po roku zdawać 
do ll. klas] -tgBa!

Rozpoczęcie nauki 2 października. Zgłoszę 
nia od 4—6 popoł. A. Strzelecki, b. naucz, 
Gimn. Franciszka Józefa, Zamojskiego 6 .

Tamże pojedyńcze i zbiorowe k n rs a  
p rz y g o to w a w cz e  do egzaminów pryw. 
ze wszystkich klas i szkól średnich (gimn, 
i realn), d o  e g z a m in ó w  d o jrza ło *  
6ci, k o r e p e ty c y e  dla oczniów pub.
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Bluzki
damskie, oryginalny krój „Ger- 
sen“ wełniane, jedwabne i aksa­
mitne od 6 zł. Paski do bluzek 
ze skóry, jedwabiu, gumy i fanta- 

zyjne paryskie od 1.50.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

Majątek Krakowiec
pod Radymnem ma na sprzedaż piękny

za ry b ek  k a rp i
krakowskich, morawskich i bezłusknych 
(Spiegel Karpfen) od 4—5 cali w cenie 
60 ct. za kopę na jesień, z wiosny drożej. 

Dalej są na sprzedaż
wyborowe watki i samce 

beziuskne
po cenach przystępnych.

Łaskawe zgłoszenia z beczkami przyj • 
muje aż do mrozów.

Zarząd dóbr Krakowiec.
Y i r n i c i r  ¥ koncesyonowanej £tzko- 

* * P * B J  le  M u z y cz n e j K la n -  
d y l  M a r k ie w lcz o w e j, Lwów. Tea­
tralna 1. 8, rozpoczęły sie z dniem 1 wrze­
śnia i trwaj a ciągle. "Tamże S k ła d
F O R T E P IA N  O W  i  P I A N I A  
p o  u m ia r k o w a n y c h  ce n a ch  z  

g w a ra n cy ą .

AGRONOM \
żonaty, bezdzietny, objąć może natychmiast

K a u c y a

najlepsze kaioHzy rosyjskie.

zakres ten wchodzącezajęcia. 
na żądanie. Żona zaś w 5ciu jeżykach 
lekcyi i konwersacyi udzielać ‘gotowa. 
Zgłoszenia pod W . J. przyjmuje biuro 
dzienników Plohna Lwów. Chętny do go- 

Chapau-Claque i i spodarki wspólnik, może się zgłosić. Dzier­
żawa lub kupno,



4 PRZEGLĄD a unia 1 października 18*9.

WSP* Poleca e:ę handel L u d w i k a  S t a d t m U l l e r a  we Lw ow ie.
5j ’*■ h-c'- - t/L-t fm. ■

AfftitiAfb śniadania I blacy Bufet stale zaopatrzony w ciepłe i zimne przekąski. 
Paszteciki przeróżne, Dziczyzna, Ptaszki, Pasztety 
z dziczyzny i mn., jttosfbeuf, Bolady, G&lamynę, Kawior 
świeży jesienny, Seryv Marynaty z ryb, Pstrągi, Łososie, 
Galarety, Śledzie ićżne w sosach, Baki, Kensei wy w oli- 

(Łokal otwarty do północy). wie, wędliny westfalskie i słynne pragskie.
W yborne Piwo pilznerisK.e z beczki (o właściwej temper&turzeb Wino stołowe litr 45 ct. Porter angielski. Poleca „Handel pod Pa!mą“.

i
a

Z .  1 2 is c d .-a .3 ro -W T .c z 3 . i  g h s jó ł j e Ł - Lwów, ulica Akademicka 1. 6.

T T r i n  i  N ajnow szy N ajlepszy

D L u A  B a r w ik  n a  w ło s y
i E, ZAnba,
i roślinny, i  wkndllwy, p rm  wiaai pcmroiony, nli cawun et nu 
f wiodzi, »r«brr, rted, dąj* przy najprostszym snow.bi* użycia pasiwiałyn
\  wlosoi ■ #0 nodnuj barwi naturalną dr ty m i t r  od najjaunlejizego

blond po donuocsiniapti, a to tak, to  barwa ani prcy inycio i»y- 
! d lm  ani v  p a n i nla schodzi. Cana it  2.50 i 1 '5 0 ,  k -stażu ot. wiącaj 13. Ł I K K .  
! s p e c j a l i s t a  w f r y z *  >vi u  i  /■arbowa.itn wł< 16  i . C t e d e A  I*  

t a b i b n i r g e ^ s t r a s M  V  gjwladwswj i w naab f  de pr*ash,d»i4d * . Froapakta 
traiia i irasoo. O topnodającm , n am ów  r a W  okład w aptyca hackera, Lwów.

PUDR WENUS. Nadzwyoza, delikatny i puszysty,_ przy­
jemnie przylega do twarzy radaje bia­
łości, świeżości i jest zupełnie nieszkodli­

wym. Oena pudełka 1 złr.

JAN IHNAT0W1CZ
LW ÓW : sklepy 'własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Ha- 
lick ] 31 KRAKÓW: Sukienr ce 1, 20. CLER- 
N10W0E: Rynek 2. RRZEMYoL: Franciszkańska 24.

A i i  n w Bur f i y ^ i iGrand Magazyn j j f * "
t 3 r l i z o  X

Bracia Hirsch 
G -x a ." b @ a a . 1 5 -

Na sezon je s ie n n y  i  z im o w y  p o le c a m y  w szystk im  p a n io m , k tó re  k u p ić  clicu tm iio  rzeczyw iście d o ­
b re , m otine m a te ry e  je d w a b n e , w ełn ia n e  i  do prania,, ja k o t e i  to w a ry  p łó cien n e, zażądać n ajn ow sza

K O L E W T O T Ę )  P R Ó B E K  
zawierającą wszelkie nowości z dokładnem podaniem ceny i szerokości, puczem nastąpi odwrotne przysłanie łranko

Materye 
wełnianeI

no suknie jesienne i zimowe, podwójnej 
szerokości, za metr od 26 ct. do 68 ct. 

120 cm. szerokości za metr „d 50 ct. do 
6 złr. 90 ct. we wszystkich kolorach mo­
cnych i najnowszych d< aeniaon karo . pasach.

Materye 1 
jedwabnej

“ T  i r r f f i g  H H B V .

taterye 
do prania

Towary biiłe

tylko w wypróbowanych dobrych gatunkach 
i najnowszych deseniach, za metr od 58 ct. 
do 4 zlr 75 ct. w czarnych gładMch i wy­

bór w rozmaitych wzorach.

Towary 
futrzane

l"zyfony, najlepszy gatunek, Benedicta 3chrol- 
5a i Synów po cenach fabrycznych. Szlązkie 
towar j płócienne. Barchany pikowe i sznur­

kowe

Konfekcye 
meskie .

futrzane, czapki d»msVie, 
dziecinne, zai ikawki, boa 

etc. etc.

Barchan, tkany i druh owany, do pranis, za 
metr 19 do 52 ct. Flanele w pysznych ku- 

lorach za metr 22 ct. do 42 ct. 
(Najświeższa nowość barchan brylantowy).

Eonfokcye

we wszystkicn wielkością :h i rozmiarach. 
Chodniki dywanów . za metr 16 ct. do 2 zł- 

90 ct.

A  i

W Kapach, .:akiet„ch, płaszczach i ele­
ganckimi toaletach od najpojeoynszego 
do najlepszego rodzaju. Wykonanie 

rychie we wlasnem -telier.

Bluzki iNcjpiękniejszy fason z u. a tery i i 
Larchanu (Specyalności jv jedwa­

biach),

Gratis i firanko 
Jedyna korzyść!

Do salonu, sypialni i jadalni, dobry gatu- 
nek za poj myncze od 70 ct do 15 i ł. Fi- vi 
ranki koronkowe, kremowe i białe do je ­
dnego okna od 88 ct. uo 8 zł. 50 ct. „Lam- 
breguins" od 1 złr. 20 ct. do 10 zł, 50 ct.

Kapelusze Najnowsre modele dla pań 
dziewcząt we wszystkici kolo-1 
rach modnych z filcu i aksamitu. |

o tr z y is a jt  każ da • d b io m y n f  obecnie n y sz łe , p ię k n ie  illiistrow an e m o ­
d y , k tó re  żftWTćrajfi o ry g in a ln e  illu stra c y e  w szystk ich  a rty k u łó w  z p o ­

d a n iem  ceny,
f  Z a m ó w ien ia  n a  m a te ry e  n a d  lO  zl. n sk u teezu ian e zostają  w obrębie  

au  it. w ęg. m o n a rc h ii fr a n k o , n a  k o szt w iosny

O t w a r c i e  H o t e l u ,
Pozwalam jooie P. T. PubLcznosć uprzejmie zawiadomić, że w  s o b o t ę  d u t  16  w r z e ś n ia  otworzy­

łem many

„ H o t e l  0-©aT3MLSUKLŁ©^“
W ien t  Kaiser-Ferdinandsplatz (naprzeciw mostu Ferdynanda).

Hotel ten budowany w pięknym stylu, elektrycznie oświetlony, urząd <ony z wszelk emi wygodami, windą, 
w nadzwyczaj pięknem, zdiowe u położeniu, w środku miasta, odpowiada wszelkim wymogom nowoczesnym.

Polecając ńowy mój hotel wielce Szan. Publiczności pozostaję z wysokim szacunkiem
J ó z e f  P o k l

długoletni starszy kielner w jestauracyi na dworcu kolei Franciszku Józefa, Wiedeń.

. UF l ir t ?
najlepsze T U l* A l  i bibułki

, J 2 Ł r a ó ‘
w książeczkach 

z papierń Sassowsldege 
wyrobn

8. W , NIEMO JO W  Sb JEGO
W E  L W O W IE

W szędzie do nabycia.

M isiem  Księgarni Katolctiej
Dra WiLAD. SUŁKOWSKIEGO

w Krakowie, Rynek 30
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw n?j!»otrjebniejszych, 
przeważnie idpustam obdarowa­

nych, zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 406 i J2-ce)

Książeczka ta, zawierająca nąjwmut&lej 
tze modlitwy, drukowana bard*,o starannie 
na n \jpifk~ ejszym wel ,iie, z bwódką 
róiot ą na każdej stronnicy, drobnemi <Je 
wyraźnemi bo zupełnie nowem czdonka- 
ip .o fo.-macie małym kosztuje bez opra­
wy 3  k or ., w opnwie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3  k o r .  6 0  
g r .,  »  iprawic miękkiej z najlepizego 
gzagrynu gładkiego brzegi złocone, okrą­
głe, Ł or~ n  ». 3 0 ; w takiejże npra-rie 
Brzegi niebieskie z liliikami złcconemi 6  
k o r ;  w takiej że oprawie brzegi złocone, 
z p&°kiem sk ir^an/m zamiast klam irki 8 
k . 5 0  g r ,  i w rozmaitych droższych 

oprawach.
Na parta lipram alf dedatlOgrmy

W  n a jz d r o w s z e j  części miasta 
Lwcws są różne parcele w łącznej obję­
tości 80 "morgów do spr^edinia. RliżŁ_. 
wiedomość w kancelaryi d u Larwalnej, Tea­
tralna 6, I. p. __________________

Znakomity koniak
łfan mski, kuracyjny, odznaczony ra wy­

zwie lwn' rskiej .la flaszka 3,50., pól 
haszki 1:80, ćwirrć lat zki 1 źł, Do nabi­
cia tylko w .andlu L e o n a r d a  S o le c ­
k ie g o  we Lwowie, ul. B u t o r e g o  3 .

I I S T  O T W A R T A
do Pana Plato ■?. Reussnera.

Z braku pomocy nauczycielskiej pr*y 
nauce jeżyka fr u iskiego, wypróbowałem 
kilka podręczników najnowszych i osł«- 
wionych du »ammauki, lecz mnie żaden i 
oie "lehęcił do wytrwałości w pracy. Na- ! 
koniec pobudziła mnie ciekawo id do nab>- I 
cia pańnl :iego .S a m o u c z k a  ', na próbę, 
który mnie jednakże adrazt. ak bardzo 
Z W ,  żem bez przerwy przeszedł w krót- ] 
kim czasie 24 zeszyty i postanowiłem wy- : 
trwać do końca w niuce, którą uważa: 
więcej jako zabawkę i 'ozręwkc, niż pra­
cę. Przyszedłem w rezultacie do przekona­
nia, że jeżeli się Polak nie nauczy po 
iranutisLa i  żadnei innej książki, to sie 
bezwarunkowo nauczy z pomocą pańskie > 
nadzwyczaj łatwego i przystępnego „ S a ­
l i  m c z k a " , który uważam ‘ za rajlepjzy 
podr :cznik naukowy i polecam gi usilni, 
zwoi. innikcm języka francuskiego. - -  F . 
B . J J o m n ,  J ,  Wiedeń, 81 lipca

M A S Ł O
deserowe z słodkiej śmietanki 

a p ó ł k g . 7 0  ct.
poleca

■Ifjidel Jana Jnstiana
następcc

A n t o n i  O l e a r c z y k
ul. Krakowska I. I.

Nowa gałoź przemysłu krajowego
Papier c. k. uprzywilejowanej fabryki bibułek cyyaretowych

w  k a s io w ie
: jtn-ejąoej od roku 1865 

przerabia

i TUTKI mnim
wyłącznie znana firma

na BIDUŁKi t  ląimM

E L a z iiu ie ra  D ylskauczennica prof 
Leszetyckiego udziela gry na fortepianie. 
Zgłoszenia, Łpkstusk1 26 I piętro,

S ło n in a  p o t a n ia ł  a pół kilo 54 ct 
tylko w handlu Leonarda Soleckiego we 
Lwowie ul. Batorego 1. 2.

1895 r , Dienlgasse Nr. 24, m 5 
Do nabycia w księgarniach podręcznik na­
ukowy pedagoga R e u s s n e r a  „S A - 
M O r c jb E J t  P o ł « i .o  E r e n c n s k i  
n a j le p s z a ,  tf^jhalowsza, n a j ł a ś '

s,

Nowo otworzony 
h a n d el k o rze n n y , delllkaźesón i w in  p o d  f ir m ą

J ó z e f  : l a b r o w lc z
A k a d e m ic k a  3 8  (w domu W p. Eiobtmana) 

poleoa pc cenach nizkioh. świeży tower korzenny, owooe, wi­
na, wódki, iikiory oraz wszalkie delikatesy krajowa i za­

graniczne.
N I T  P o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  ^

Przekąski zimne i gorące. 
W y ś m i e n i t a  k . u o L n i a .

MAJĄTEK
ziemski, dobrej gleby, z lasem, blisko 
Lwowa, korzystnie do s] neuania Wiado­
mość udzieli Liidacn Lwów, Kościuszki 

1. 22. P o ś r e d n i c t w  w khłetone:

w ie js z a  m e t o d a  do bawlzo n ‘"dkie- ' robami swojem: zyskała rozgłor światowy, 
go nauczenia się francuskiego jeżyka bez ^ ‘
nauczyciela, z objaśnienie n Vyirowy 
"kcentowania, I-szy kurs 1-80 ct. H-g: 
kn -s 4.80 ct. Gramatyka polsko-frarcuzka,
1,80 ct,, lub całe dzieło „ 47-iu zesiytai-L, 

każdy po 22 ct.
W y p is y  f r a n c u s k i e  (Morceanx 

C, omie) ze łownunem w 4-cl jezyliact.
Zeszyty po 22 ct

Skłan głó.my w księgarni
bra WJ Mn koi s ..cąo w Krakowie.

Jabiyka Sasrt vska wy«yła ojtychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wy1

wyral lane są przeważnie 
obcy bogacą się nasuym

L B I i e s z k a i a i a  i  s k l e p y
p i  1 ct. od ryraza.

' ( l i .  B a d e n łc h  9  pomieszkania_ 
komfortem urządzone od 1 października 
do wyniu jato _  _ ______

P a r y ż a n k i ,  z wieloletni; prikYką 
udziela lekcyi francu. żiego jeżyki. W ia 
domość miedzy 1—3, Unia Lubelska 9,

K n p i ę  ionie wierzcnow° do 17 mia­
ry, 5 letnie z ładną figurą Rotmistrz
SLubiński, K o ło m y ja -__________

W d o w a  do urzędniku w wieku śre­
dnim, z -lajleps :er polecenie ta, pragni; 
przy.iąć Opiefte nad ^ziećmi niemitącemi 
■ratki, lub w Innym kierunku, odpowiada­
jącym inteligentnej osobie bez wynagro 
iźęnia, . iwisłe "a  do ,rym domr i obej­
ściu się odpowiednim. Adres : B. B Drc
howy*r
U Troczynaklego w Pasażu riausmank

funt p o m a d e k  60 ct 
,  k a r m e l Ł f  w 40 X  
„  - z e k a L < '  •«; l  SJ 
0 k e r b a t n i k ł w  tkj ct.

Wyrób « lasny
p o d a t k i  do trawierzymy, bieiizne 

męską, krawaty, rękawiczki - :mowe, kał 
maize przybory toiletnwe ftp. po'eca taj 
taniej W  lhelm Wy spiański, Lwów. plac 
Haryacki 1. 4. Uwa ta feelirie k^niisa 
z p.owincyi bez wyjątku, jakie f Iko być

M a ją t e k  w ot anisławowskiem zara: 
do sprzedania. Obszar 066 morgów, dom 
obszerny, z dobrymi budyni imi i mtynem 
wodnym. Potrzebna gotówka 5E.90ó złr. 
Bliższą wiadomość poda Biuro Gazet Oi
szewsKiego, Lwow. __

O g r o d n ik  żonaty, zdolny w całym 
zakresie, poszukuje posady z dobremi wa- 
unktmi. Lwow, Reftma 8.___________

O s o b a  inteligentna poszukuje przepi- 
-ywania od arkusza w języku polskim, 
irancuskim lub adresowania reklam oa 
tyuąca. Zgłoszenia S , 31. Ajencya dzień 
nikóy. Pasaż Hausmana.
P a ta  Kazimierza Gilowskiego wzy 
wa się, aby <ło du. a logo  paździer­
nika br podał swój adres sekre- 
taryatowi Sekcyi zob! Zw. Chrz. N

W. N.
W  z a k ła d z ie  naukowo wychowawczym

Amelii d Endel
przy ulicy A k r d e m i c k i r j  1 .3  otwie 
raja się 1 paździtrnika kurba iczyków 

obcych.

Szczepy owocowe
wysokopienne, silne, * koronami, jabłonie, 
grus: :ki, liwki, Renklody węgi >rki, cze­
reśnie, wiśnie 1 ztuka 60 ct do 60 ct. 
Brzoskwinie, morele, nektoryny, (Brugnion), 
maliny, winu, agrest, porziczki, dr, ewa i 

krzrwy ozdobne itp.
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie. 

K . i  k l t t ń s ik i  
danym Zarząd ogrodow Ols ta, dwór, poczta, sta- 

I cy a Kraków.
mogą, załai “bm  sumiennie. 
razie odpowiednia zaliczka wymagana.

b>d*kte« o d p o w ifd a ^ ta f;

Oryginalne papierosy importowe z' Egiptu i Turcyi 
x  B l b n ł a i  d - s s o w ia i i  j  Kroci , idą za granice, a 
gro izem, zasypyjąc nas licbemi s woj emi wyrobami.

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
Cyjkreto e z papieru Gąssowskiego wyrobu

* ® X 5 0 0 C X X X X X X X 4 X X X X X X X X X X t  S  
P . T .  g

h ** jlep sK y cb  gorzelnikćy młynaizy, 
rządców i leśniciy ch ma do polecenia 
Biuro jLoipressa*1 Lwów.

B ł n r o  J. dirklego we Lwowie, prze­
pasione 2 Halickiego Nr. 10 na Batorego 
Nr 2 1. Poi-ca wszelką slnżbę doborowy 
A tylko z dobremi rekomendacjami i świa­
dectwami, usługa jak najrzetelniejsza.

W
Najprzedniejsze kuracyjne

IN 0 GSÓN1
„Chasselas“

rodzaju reń iki ah w nogron słod­
kich a z cienką łupinką,. 

Codziennie świeże, stararnb opeJrow 
w koszyczkach 5 j 6 kilowych i  koszy­
kami pc 50 ct. kilo, częściowo po 56: et 

kilo
poleca houdei

St. Markiewicza
we Lwowie, w  Rynku liozba 42

S. Wiurusz NiemcjowsIJago we Lwowie.

Bibułki i tutki cygaretowe z papieru wasu ww<.kfegu wyrobr S. Wie-rsz 
Niemojowakiego są do nabycia W6 wszy^tk eh handlach i c. k. Taf»,r-cb o ileby 
z takowych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do Fabryki, Książeczki wy- 
abirno „a w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książecz­

kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk Stwarzam nową gałęź przemysłu kra­
jowego, ktura dosu.-czyó może za Lobku sebcom naozym robotnik ». a powodzenie 
rozwój tego przedsiębioi stwa ogiei^n na poparciu "zerszego ogółu

Każda eoykieta zaopatrzona jest firmą N. W- N ie m o - 
jow sJ k i o r a z  n a p i s e m  8aw s6w . |

S .  W I E R U S Z  N I E M O  J O  W S K I
L w ó w , W a t o w a  2 5 .

I
mmmm Hi

Mam zaszczyt zawiadomili Szanowną P. T. Pnbliozność, 
że zaprowadziłem w mojej restauraoy na życzenie moich
P. T. Gości

LwcwsTriegO Towarzyjtwa akcyjnego browarów, która to no- 
'-ra marka zyskała sobie ogólne n./nanie. 

i&aiuraszająo Szanowną P. T. Publioznośó do przekon ana
• i...- ,------  . •—  . . . i -------  zar zeru łajka-

yga wszelkie
polecam 

zaopatrzoną

który przez 23 lat zarządzi mająfJdem 
znanego w Łrain obywałela a zawołanego 
gospodarza, zamierza z sienie posadę _ i  
*' ką lamą lecz cliśej większego miasta 
w celu kształcenia dzieci. Bliższych wia

weaomości udzieli Wpani Augustynowie- 
Lwowi" ul- Skarbków n  1. 37,

k i  i

się o iznnkomitej jakości tego piwa, 
wyrr w zględom  _ moją restauraoyę 
doborowe runki . pot-awy.

8 . 8 to ff
festauracya pod „Słoniem44 

ul. -Sobieskiego 26.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, ża 
z dniem 16go września b. r. otworzyliśmy we Lwowie 
przy ul JagielloAskiej 1. 12 pod firm ą:

W. Primus & S. Iglicki

Magazyn
materyi na meble, dywanów, portyer, firanek, wszeUrob 
dekoracyi pokojowych, mebli stylowych seneayjnyoh .tp.

oraz

własną pracownię tapioersfcą,
Zaupatrzywszy nasz 1 magazyn w towar doborowy i 

y *  najmodniejszy z pier w szorzęauycn źródeł, pragniemy 
V . umiarkowanemi cenan-.i i rze“Tlną usługą zyskać sobie 

zupełne zaufanie i względj’ Szanownej Pu blioznośpi u X  UDrzejmie zanraszająo, pozostajemy z głębokim szacunkiem

X Władysław Primus Stefan Igncki
byłv długoletni współpracownik _ ”irmy właściciel magazy nu meb'ś or- s 

^  Filip Haas i Syncirit Lwowie pracowni tapiiei sklej w Krakowie. _

L#XXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXX® 8

GRAB ŁPPLE BLOSSOMS
jest ulubiona perfum- eleganckiego świata.

L a v e u d e r  S a l i s
nąjlepsza woń pokojowa.

The Crown Perfnory Co,, Londoa.
Crown Violet Wbite Rose, Am­
brę, Peau, D’J .snagne, Arobidia,
Crab, i_pple Blouson s, Cbypre,

_____________ \ iolettc A nbre, Renuda.
Do nabycia we wszystkich ikladacb .ermireryi i drugueryi. -  Niwnt : 

T e r e a i l l e r "  óou^nn- dcMani -ntmnette _  Jejeralny zastępca 
tylko dla kupna en gros E ; Ju ł .. u i„u I. Fuaricbgasse Nr. 10.

«W»T940W* M M 1 *


